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(Sprawa wyboru p. Merunowicza. — Przesła- 
wny exodus p. Kowalskiego; gdzie był p. Kułacz- 
kowski a gdzie przeszedł ks. Ozarkiewicz? — Wy- 
bór p. Fedorowicza przyjęty w komisji. — Exodus 
centralistów, jak na nim wyszli, dokąd się udali, i 


jak powrócili. — Ustawa o kolei Transwersalnej 
w Izbić posłów załatwiona; jak powstali i znown 
sklęśli Snessy, Demle 1 t. p, — Memorandum do 
papieża.) 


Sprawa wyboru posła z mniejszych posia- 
dłości okręgu wyborczego Liwów-W inniki-Szcze- 
rzec wedle informacyj, jakie otrzymujemy z au- 
tentycznego źródła, przedstawia się obecnie jak 
następuje : , 

Obok proklamowanego przez włościan a 
przez komitet centralny akceptowanego kandy- 
data, Teofila Merunowicza, za którym rozwija Się 
nader pomyślnie samorodna agitacja ze strony 
światlejszych włościan samych, agitacja dzielnie 
popierana przez inteligencję polską, duchowień- 
stwo obu obrządków, nauczycieli i niemieckich 
kolonistów, szczególniej w okolicy Szczerca hez- 
nie osiadłych, — pojawiają się, jak o tem nad- 
mieniliśmy, i inne pokątne kandydatury. : 

Ksiądz Szwedzicki podniósł za pośredni- 
ctwem „Rady russkiej* kandydaturę F'edorego 
Cara, i zwołuje na jutro do Narodnego Domu 
zgromadzenie przedwyborcze dla jej poparcia. 
„Rada russka* liczy na to, iż w ostatniej chwili 
rzucą żydzi Swe głogy na jej kandydata, ażeby 
nie dopuścić wyboru Merunowiczą, U  wło- 
cian kandydatura Cara, który ani czytać, ani 
pisąć nie umie, nje jest wcale popularną, 

Żydzi wysuwają natomiast ze swej strony 
kandydaturę p. Maksymiliana Bodyńskiego, se- 
kretarza lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej, 
manewrując w ten sposób przy prawyborach, że 
trzymając jego nazwisko w tajemnicy, tylko o- 
gólnikowo zapewniali prawyborców, że oni także 
pójdą 2a sekretarzem. (P. Merunowicz jest 
sekretarzem Rady powiatowej, a p. Bodyński Iz- 
by handlowej.) ` 

Pan Edward Ubysz z Kamienopola na serjo 
znów agituje za sobą wszelkiemi możli- 
wemi środkami, tak, iż zaszła potrzeba wysto- 
sowania do niego formalnego wezwania ze stro- 
ny komitetu centralnego w imieniu karności i 
czci obywatelskiej, ażeby zaniechał szkodliwych 
sprawie publicznej zabiegów swoich. | 

Żydzi próbowali także puścić w obieg kan- 
dydaturę starosty powiatowego, p. Pawła Kosiń- 
jaiego, lecz on oświadczył stanowczo i nieodwo- 

ję, iż 
SWiA mżywać nazwiska swojego- ro = 

Urzędniey starostwa lwowskiego zachowali 
przy prawyborach najściślejszą neutralność; pod- 
rzędne organa starostwa agitują za Bodyńskim. 

W dniu wyborów, t. j. w piątek d. 27. bm., 
bezpośrednio przed samym aktem wyborczym o 
godz. 8ej z rana odbędzie się w cyrku p. Kremb- 
sera zgromadzenie wyborców dla ostatecznego 
rozstrzygnięcia kwestji kandydatur. Na tem miej- 
seu z uznaniem podnieść musimy, „iż p. Kremb- 
ser odstąpił bezpłatnie cyrk swój na ten cel. 
Dowiadujemy się też, iż obywatele miasta Lwo- 
wa mają zamiar ugościć zgromadzonych z okazji 
wyborów sąsiadów ze wsi okolicznych, którzy 
zachowaniem swojem przy kilku ostatnich wy- 
borach złożyli dowody tak pomyślnego rozwoju 
dojrzałości politycznej, iż zasłużyli sobie przez 
to na uznanie i sympatję w całym kraju. 

* 


* * 

P. Kowalski naśladując na piątkowem po- 
siedzenin przedl. Izby posłów śmieszny exodus 
centralistyczny, oświadczył, że czyni to w SWO- 
jem i w swoich przyjaciół politycznych imieniu. 
A-jest, czy miało być, oprócz p. Kowalskiego, 
jeszcze dwóch takich przyjaciół: p. Kułacz- 
kowski i ks. Ozarkiewicz. Ale cóż się dzieje? 
Oto p. Kułaczkowskiego nie było w Izbie, « 
ks. Ozarkiewicz — po wyjściu p. Kowalskiego — 


NY Tnęp pojedynczy kosztuje 10 ent, 
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kandydatury nie przyjmuje i nie po-| 
ndydatury AR -góy. 


pozostał w Izbie i przeniósł się do ław pra- 
wiey. Nieobecność p. Kułaczkowskiego podów- 
czas w Izbie można sobie tylko tem wytłuma- 
czyć, że p. Kułaczkowski wiedział co zamierza 
zrobić p. Kowalski, i właśnie dlatego nie przy- 
szedł na posiedzenie, niemając odwagi na. jawne 
zerwanie solidarności z p. Kowalskim. dan | 

Dzienniki centralistyczne nie poczuwają się 
do Żadnej wdzięczności dla p. Kowalskiego — 
a czeskie i inne nie uważają nawet za potrze- 
bne podnosić, że poseł niby ruski, a przynajmniej 
w imieniu narodu ruskiego przemawiający, tak 
jaskrawo zerwał z wszystkiemi frakcjami sło- 
wiańskiemi i tak jaskrawo stanął po stronie naj- 
wścieklejszych wrogów Słowiańszczyzny w ogóle 
a w. Amstrji w szczególności« ©, ; . 

To już przecie zanadto było brojenia jur- 
skiego i moskalofilskiego, skoro nawet p. Ku- 
łaczkowski opuścił p. Kowalskiego. 

Mądrość polityczna p. Kowalskiego sięgnęła 
tym razem tak daleko, że pozbawiła go nawet 
tych wątpliwych korzyści, jakie nastręczyć mo- 
gło tak jaskrawe przeskoczenie do obozu centra- 
listycznego. Nie przyłączył się bowiem poprostu 
do deklaracji centralistów, ale na czele swoich 
motywów postawił zatwierdzenie wyboru p. Pu- 
zyny, i dodał : „zważywszy nadto, iż nie może- 
my odpychać przekonania, iż mianowicie w pań- 
stwie tak wielojęzycznem jak Austrja niepodobnem 
jest, aby się różne partje nie pojawiały i jedna 
drugej nie pogwałcała i obalała...* P. Kowalski 
przeoczył, że nawet w jednojęzycznych państwach 
bywają różne i jeszcze zaciętsze stronnictwa jak 
w Austrji; a co gorsza, usprawiedliwił tem orze- 
czeniem gwałty stronnictw. Że takiej spółki 
i takiej zręczności centraliści nie przyjmują do 
przyjaźni, to rzecz naturalna. y 

Zarazem p. Kowalski zerwał zupełnie z rzą- 
dem, — i niezawodnie dopuścił się tego kroku 
i swego fałszywego oświadczenia (w mojem 1 
„moich towarzyszy politycznych* imieniu) i nai- 
wnego motywowania dlatego, że hr. Taaffe tak 
nielitościwie zdemaskował kłamstwa jurców. 

Uśmiechnęła się jeszcze pewna gratka Pp. 
Kowalskiemu, i nie zaniedbał jej wyzyskać a 
Diłu nastręczyć nic niekosztującego materjału do 
zapełniania kolumn i szczucia przeciw Polakom. 
Na posiedzeniu komisji weryfikacyjnej z d. 21. 
bm. toczyła się sprawa wyboru p. Fedorowi- 
cza. Referent dr. J. Czerkawski wniósł za- 
twierdzenie wyboru. Przeciw temu nuż powstał 
p. Kowalski, i po szerokich wywodach wniósł: 
„wezwać rząd do zbadania, czy te fakta (które 
przytoczył p. Kowalski) w samej rzeczy miejsce 
miały, a zatem należy mowe dochodzenie wy- 
toczyć.” 

Wniosek ten poparli centralistyczni człon- 
kowie komisji, ale za nim nie przemawiali. Mow- 
ley z prawicy zaś oświadczyli: „Wniosek p. Ko- 
walskiego niema żadnej racji. Referent grunto- 
wnie zbadał akta wyboru i wykazał, że przyto- 
czone w proteście Żałoby nie mają podstawy. 
Wniosek ten centralistyczny jest tylko usiłowa- 
niem jałowego zwłóczenia sprawy, tem bardziej, 
gdy na prawidłowem postępowaniu galicyjskich 
urzędników polegać można, io takie niepraw- 
ności, jakie protest przytacza, pomawiać ich 
niepodobna.“ — Więc i tutaj posłużyła odpo- 
wiedź hr. Taaffego na interpelację jurców w 
kwestji konskrypcji ludności, którą to interpela- 
cję jarey na swoje nieszczęście wnieśli. 

W głosowaniu odrzucono odraczający wnio- 
sek p. Kowalskiego i centralistów, a następnie 
wybór p. Fedorowicza zatwierdzono. P. Kowal- 
ski już się dalej nie fatygował, ale wniosek je- 
go zapowiedział p. Scharschmid jako wniosek 
mniejszości komisyjnej. 

* 


> * 

Exodus centralistów nazwaliśmy śmiesznym. 
I sami centraliści to czują. Sądzili, że posiedze- 
nie Izby zostanie zamknięte, że we Wiedniu po” 
cznie się wrzawa, że z prowincji jeszcze gorsą4a 
wrzawa nadleci. Na giełdę puszczono pogłoskę, 
łe Taaffe zasystował konstytucję — giełda chwi- 
lę się zachwiała, ale wnet jeszcze bardziej się 


We Lwowie, Wtorek dnia 24. Maja 1581. 


PE AW A ACER EZ AAAA AE 1 DYD 2 CEŁ PA W AAA ATAPI AWA T E IA TARR WA | ÓW A ME AA OK ZOOM „1-394 OIADATAE RA - 1 EM 


ożywiła, gdy się dowiedziała, że to tylko Herbst 
z swoją bandą wyszedł, do której tym razem 
przyłączył się i jeden z kompromisowych hra- 
biów morawskich, Dubsky. Tymczasem posiedze- 
nie szło dalej. P. Hohenwart zbił dosadnie de- 
kiarację Herbsta. A gdy następnie i p. Kowal- 
ski palnął swoją deklarację, prawica była. w tak 
doskonałym humorze, że mu brawo sypnęła. Po- 
czem p. Kowalski sam jeden w swojej osobie 
wyszedł w swojem „i swoich towarzyszy polity- 
cznych* imieniu. Centraliści zebrali się zaraz 
potem w kawiarni, i hurmą pojechali na Kahlen- 
berg. Tymczasem nietylko wniosek Hohenwarta 
odesłany został do komisji, ale i wniosek Zeit- 
hammera, tak dla nich straszny. 

Poprzód przyjętą została ustawa budżetowa, 
ustawa o profesorach szkół średnich i ustawa o 
lichwie w trzeciem czytaniu. 

W sobotę centraliści wrócili do Izby. Ordy- 
nacji wyborczej nie ogłosili, będąc u władzy, za 
składową część konstytucji, będąc pewnymi, że 
zawsze będą w większości a może się im oka- 
zać potrzeba nicowania ordynacji według potrze- 
by prostą większością głosów. Teraz się pomści- 
ło to na nich wnioskiem Zeithammera. Podobnie, 
aby zabezpieczyć Izbę od zerwania kompletu 
przez wyjście stronnictwa  anticentralistycznego, 
ustanowili komplet na 100 posłów. I to się na 
nich zemściło. Wyszło ich 151, a z p. Kowalskim 
152 — i Izba pozostała legalnie kompletną. 

„Więc „Wrócił p. Herbst ze swoją bandą, aby 
bić przeciw Galicyjskiej kolei Transwersalnej, 
Mimo to, gdy p. Grocholski po skończonem 
drugiem czytaniu ustawy o tej kolei, wniósł, aby 
przystąpiono zaraz do trzeciego czytania, cała 
iewica za tym wnioskiem powstała, a nawet tacy 
Suessy, Demle i t. p. poczęli w trzeciem czyta- 
niu powstawać i za przyjęciem ustawy; sądzili, 
że klub hohenwartowski nie będzie głosował za 
tą ustawą, niemając -pewneści, czy Polacy będą 
głosować za wnioskiem Lienbachera. Już na- 
wet lewica ofiarowała z tego powodu Polakom 
Sojusz w sprawie kolei Transwersalnej, Ale ho- 
henwartowcy powstali za finalnem przyjęciem 
ustawy o kolei Transwersalnej, co spostrzegłszy, 
Suessy, Demle i t. p. sklęśiii finalnie „mit Man- 
nesmuth* siedzieli. 

„_ Sprawozdawcą był p. Kozłowski, a bro- 
nił tej ustawy osobno p. Jaworski. 


* 


+ * 


O memorandum polskiem wręczonem papie- 
żowi dzienniki katolickie w różnych krajach 
ogłosiły w tych dniach pismo weterana polskiego 
następnej treści : A 

„Polacy uważali za swój obowiązek wręczyć 
ojcu św. Leonowi XIII. memorandum, w którem 
nieszczęśliwe położenie kościoła katolickiego i 
niebezpieczeństwo, które mu grozi w ziemiach 
polskich pod panowaniem moskiewskiem, wiernie 
skreślone zostały, jakoteż zasługi w sprawie ko- 
ścioła, położone przez Polskę, i jej życzenia. Do- 
kument ten, przeciwnie twierdzeniu „Agence 
Russe“, wręczony dnia 9, kwietnia przez jednego 
z kardynałów, znanego ze swej pobożności i o- 
sobistej znakomitości, przyjęty został łaskawie 
przez Ojca św. Jest to objaw zaufania i wiel- 
kiej życzliwości dla Stolicy Apostolskiej, bardzo 
naturalny w chwili, w której Moskwa przez 
swych reprezentantów Lek. jej raemorjał; 
objaw cechujący ofiary okrutnego prześladowa” 
nia religijnego, udając się w swej niedoli do 
wspólnego ojca. Memorandum jest właściwsze 
dla prześladowanych niż prześladowców, infor- 
macje w niem znajdujące się tem większą mają 
wartość, im większą jest niemożność komunika- 
cji i bezpośrednich stosunków pomiędzy bisku- 
pami polskimi a Stolicą świętą. 

Liczne podpisy uzyskane w Polsce cechują 
charakter narodowy tego dokumentu, który jest 
mianowicie zachowawczym, usiłując zachować re- 
ligię, narodowość i służące narodowi prawa. 

, Podający petycję, pełni czci, przedstawiają 
nieuchronne i zgubne skutki gwałtownego wpro- 
wadzenia w obrządkach kościoła języka mo- 
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skiewskiego, obcego mieszkańcom, które usiłuje 
dokonać rząd moskiewski, i niebezpieczeństwo 
grożące kościołowi grecko-unickiemu, pomimo he- 
roicznego oporu Unitów i ich długiego męczeń- 
stwa. Przypominają liczne fakta stwierdzające 
złą wiarę Moskwy, która tyle razy przyjęła i 
odpisała zobowiązania nigdy niespełnione. 

okropnem położeniu upraszają Stolicę świętą 
o protekcję, nikt im tego prawa odmówić nie 
może. 

Katolicy polscy pełni religijnej gorliwości, 
udają się w swej niedoli do tronu pontyfikal- 
nego, w którym pokładają swe nadzieje, uważa- 
jąc to za święty obowiązek godny poparcia 
wszystkich katolików. 

Wcisran polski, 
w imieniu bardzo licznych swych ziomków. 


= = 
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Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Petersburg d. 19. maja. 

Minister Abaza ustąpił wcześniej, aniżeli 
pierwotnie było ułożone. Tymczasowo zastępuje 
go jako kierownik ministerstwa finansów radca 
Bunge, aż do mianowania następcy, którym ma 
zostać kontrolor państwowy Solski. 

Dopiero dziś poświęcają dzienniki miejscowe 
kiika uwag okólnikowi Ignatiewa, uważając go 
jako komentarz manifestu, i dotykają z lekka ró- 
Żnicy zachodzącej między programem Loris Meli- 
kowa a programem Ignatiewa. Treść tego osta- 
tniego programu zawiera się w końcowym ustę- 
pie okólnika gdzie mówi: „rząd mnie zaniecha 
przedsięwzią odpowiednich środków, aby przy 
współudziale sił lokalnych, zapewnić przeprowa- 
dzenie najwyższych postanowień.“ Loris Melików 
pragnął powołać reprezentantów kraju do współ- 
udziału w rządzie; — w okólniku Ignatiewa 
chcą niektórzy upatrywać chęć sfer najwyższych 
powołania sił miejscowych do udziału w rzą- 
dzie. Ze są to bajki, nad któremi nawet zasta- 
nawiać się nie warto, nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. Nadzieje przywiązywane do końcowego 
ustępu okólnika Ignatiewa nie mają najmniejszej 
podstawy. | 

Doniosłem wam już o smutnem przeświąd- 
czeniu rządu, że między oficerami armii grasuje 
zaraza nihilizmu. Oprócz aresztowań, -0 których 


doniosłem już, aresztowano onegdaj znowu dwóch | liko 


oficerów, podejrzanych o nihilistyczną agitację. 
|Jeden zowie się Stromberg a drugi Gustaw Ha- 
sow. Car na najbliższe swoje atoczenie - w -Gat- 
czynie spuścić się nie może. Właśnie dowiaduję 
się, że szef straży bezpieczeństwa w Gatczynie, 
pułkownik Antonow został nagle oddalony ze 
służby, ponieważ się przekonano, że Antonow bę- 
dąc jeszcze policmajstrem w Odessie wdawał si 

w sprawki bardzo podejrzane. Ani car ani 
ks. Woroncow-Daszków, który powierzył Antono- 
wowi ważne stanowisko naczelnika straży bez- 
pieczeństwa w Gatezynie, nię wiedzieli o prze- 
szłości tego człowieka. Oddalono go ze służby o 
północy, i o tej porze musiał następca jego, puł- 
kownik Zinowjew wyciągnięty z łóżka objąć in- 
spekcję posterunków. Zinowjew odznaczył się w 
czasie zamachu dołowiewa ; był pierwszym, któ- 
ry pochwycił sprawcę i zdołał go pokonać i 
związać. 

Onegdaj aresztowała policja za obrębem mia- 
sta towarzystwo, złożone z kilku osób, zgroma- 
dzonych w małym domku, a radzących właśnie 
nad planami rewolucyjnemi. Policja była poinfor= 
mowaną już o tem, a gdy szpiegi ulokowani 
za ścianą pokoju, w którym tajne narady się ód- 
bywały, przekonali się o rewolucyjnych zamia- 
rach zebranych, dali sygnał zasadzonym w po- 
bliżu policjantom, i tym Sposobem złowiono całą 
niebezpieczną spółkę, którą w nocy przyprowa- 
dzono do policji. 

Policja znowu jest bardzo zaaferowaną, gdyż 
podejrzywa, iż miasto jest podminowane. Jakiś 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We Lwowie bióra administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pama ana: ró Clóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemorgasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Hiaximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, . 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drakiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
30 et. od ieraża. 4 p 


czas dała spokój poszukiwaniom w tym kierun- 
ku, obecnie jednak z powodu znalezienia dyna- 
mitu przy ulicy Grochowej podjęto je na nowo. 
I tak szukają min na moście nad kanałem Koli- 
kowskim; car przez ten most zwykł był często 
przechodzić, idąc ku dworcowi kolei Bałtyckiej. 

Z Warszawy donoszą, że rozruchy żydowskie 
tam zaszłe a dość wcześnie przytłumione, wywo- 
łane zostały przez warszawską antisemicką ligę, 
i że znalezione na ulicach podburzające na ży- 
dów proklamacje pochodzą od ludzi, zostających 
w bliskich stosunkach z osobistością, która nie- 
dawno jeszcze temu oświadczyła się za przypu- 
szczeniem żydów do udziatu w pewnem publi- 
cznem zgromadzeniu. Wielką senzację sprawiła 
tu wiadomość z Warszawy, że katoliccy księża 
energiczny brali udział w stłumieniu rozruchów 
w samym zarodzie. .Porjadok konstatuje tę sen- 
zację, a zarazem z ubolewaniem wyraża się o 
klerze prawosławnym, który w guberniach połu- 
dniowych nietylko nie uspakajał rozwścieklonych 
kacapów, ale często jeszcze zachęcał ich do „raz- 
bojstwa*, 


Warszawa d. 19. maja. 


Loris Melikow upadł! Oto najważniejsza 
sprawa, jaka w tej chwili zajmuje nasz ogół wię- 
cej niż cokolwiek innego. Upadł! I skutkiem cze- 
go? Poprostu był za rozumnym dla cara i dla 
Moskwy. Któż go pobił, kto był istotną przy- 
czyną jego upadku? P. Pobiedonoscew „proku- 
ror światiejszago synoda.“ Cóż to za jeden? Ha! 
dusza to pobożna, przejęta uwielbieniem dla cer- 
kwi, wielbiącej cara, ale tylko dla takiej. P. Po- 
biedonoscew należał zawsze do tej kliki, która 
otaczała carowę niehoszczkę, kobietę bez zaprze- 
czenia słodką, ale bez rozumu i woli, a która, 
potrafiwszy ją sfanatyzować dla prawosławia, 
wiodła po krwawych drogach nacisku na cara, 
aby kazał nawracać. P. Pobiedonoscew, to wy- 
raz skończonej głupiej i bezmyślnej reakcji. 
Jakże się to stało, że wobec niego i przez 
niego obalony został Loris Melikow ? W sposób 
bardzo zwyczajny. W jednym z poprzednich 
listów moich donosiłem wam, że car zwołał raz 
natadę ministrów i nieministrów, że ci nic mu 
na niej powiedzieć i doradzić nie umieli, woła- 
jąc równocześńie o reformy, že car widząc to 
zażądał programu tych reform, i nikt go dać nie 
potrafił, że odłożył wówczas tę sprawę na na- 
stępne posiedzenie. Potem pisałem, że Loris Me- 
w ma podać program, zasadzający się na po- 
działe carstwa na namiestnictwa i dodaniu każ- 
demu namiestnictwu reprezentacji w „ziemskicu 
damacłe* (sejmach krajowych) Otóż na zeur- 
nem posiedzeniu w ostatnich czasach Melikow 
podał swój program, podał i Pobiedonoscew swói 
zaeafany. i ' 

Car przyjął program Pobiedonosuwa, ad- 
rzuciwszy program Melikowa. następstwie 
przyjęcia programu „prokurora“, Melikow "padi 
i wydany został nowy manifest, napisany uk 
kiepsko, że na podobne ćwiczenie dobry nauczy- 
ciel porządnego gimnazjum dałby piąto-klasiście 
nieśmiertelną trójkę.  Kiedyśmy tu w Warsza- 
wie przed tygodńiem czytali ten manifest, mimo 
woli jeden drugiego się pytał, co ma znaczyć ta 
niefortunna i niedołężna elukubracja, godna wy- 
drukowania chyba w jakim tuzinkowym ulicznym 
lub prowincjonalnym dzienniczku? Czy to ma 
być akt polityczny? Aż wreszcie przypomuiaw- 
szy sobie, że mamy do czynienia z referatem pe- 
tersburgskiej kamarylli, celującej więcej niż każ- 
da inna głupotą i zbrodniczością, przestaliśmy 
się dziwić. Natomiast stało się dla nas, t. j. dla 
każdego dobrze myślącego i trzeźwo, ciekawem, 
co wobec tego wpłynięcia państwowej łodzi mo- 
skiewskiej na otwarte morze reakcji, powie- 
dzą stańczycy warszawscy i ku nim pojęciami 
zbliżeni panślawiści. I co, rzecz godna podziwu, 
(pozwalająca przypuszczać, Że nie całkiem są 
obrani z uczciwości i rozumu) ludzie ci rzekł, 
że „nie od rządu moskiewskiego teraz spodzie- 
wać się nie można,* że dobrze byłoby, gdyby- 


ZABÓJSTWO SZPIEGA 


EPIZOD 


— 
(Ciąg dalszy, 
ospodarze szewcy byli typowymi . 
iani rewolucjonistów moskiewaniek 2 o- 
poki, „osiedlania” się między ludem..  Wyuczyli 
się rzemiosła, założyli warsztat iz nieżmierną 
wytrwałością prowadzili propagandę między ro- 
botnikami... Rezultaty tej pracy były dosyć zna, 
czne, przerażające nawet rząd, jak to wida A 
słynnego W swoim czasie tajnego cyrkwarza r. 
ahlena,,. r 
W; Mamy ciekawą wiadomość z Petersburga, 
Aleksandrze Twanyczu, Powiedział jeden z obe- 
cnych niewielkiego wzrostu, z ciemną rZadZĄ 
brodą a Śniady na, twarzy: 
— Uprzątnięto szpiega Finogenowa, 
— Za co! | 
— Wydał Natansona... 
— Aha! 


— Trzeba będzie to naszym opowiedzieć... 


Wiecie co będzie tylko trudne i to dosyć... nie 
wiem, jak się to da opowiedzieć „dziadowi”... 
Nie wiem jak to przyjmie... Niepodobna 0d niego 
wymagać, aby w tym wieku wszystko zrozumiał 
i wszystko wytłumaczył... 


— Zapewno.,, ale powiedzieć trzeba... Zoba- 
czymy, jak będzie... ) 
f „Rozmowa weszła na inne tory... 
| — Dawno coś nie był Nikonow -- zauwa- 
tżył powstaniec... 


„= A już z tydzień go nie widzieliśmy i ko- 
lega jego Iwan jakoś się nie pokazuje... Niko- 


now wziął był nawet narzędzia do naprawy so- 
bie butów, obiecał przynieść za parę dni i nie 
przyniósł... 

— Widziałem go niedawno — rzekł Ale- 
ksander Twanycz — zdaje się, że był trochę pod- 
pity i zmięszany czegoś... prawił że słaby i dla- 
tego nie przychodzi... niist 

— Szkoda, że pije.. Rozgarnięty i energi- 
czny chłop.. mógłby się znakomicie wyrobić. 

Rozmowa trwała jeszcze minut kilka, na- 
reszcie pożegnano gościa... 

Zamknięto okienice i zabierano się spać. 

— Wiesz, Alesza, dziś ciepło, wyciągnę 
siennik na ganek, tu pluskwy dokuczają — po- 
wiedział jeden i zaczął wyciągać siennik. i 

' — Trzeba jutro będzie kupić ogórków, już 
nie ma — mówił drugi. 

zę A no, to kupimy... i a s 

„„»ozewcyć zarabiali nie wiele., Pokarm ie 
ktbryci „oRYAszone i świeże ogórki z chlebem, 
wie 5 kop, Za podówczas „kosztowała w Rosto- 
Dźiś „szewcyć kę epłej strawy pili herbatę... 
dziennie nastawiali AR) razy samowar 

a siebie od razu uwagaj z ążki, zwróciliby 
ag! Ji wagę; wówczas to jeszcze 
uchodziło, zwłaszcza w niewielkich mi Jeszce 

dzie nawet nie pyły gg stach, jak 
Ródstow, 8 r nie było stałej tajnej po- 
licji, a żandarmi tylko od czasu do czasu stil 
się w cywilne suknie... 
' Na drugi dzień jeden z szewców zbudziwszy 
się! a spostrzegł, że okieniee i okna 

w mieszkaniu otwarte, sądził, że późno, wstał 
i dziwił się, że towarzysz g0 nie zbudził. Wszedł 
do mieszkania, ale Alesza spał także jeszcze... 

, — Był pewno złodziej — pomyślał — wła- 
śnie nowa para butów wisiała na oknie. — Buty 
wszakże były nietknięte... Rozmyślał, coby to 
byd mogło i po chwili spostrzegł, że ukradziono 
zegarek, nowy zupełnie, dwadziestorublowy ze- 

arek... , 

A i Zbudził koleżkę i uradzii, Że nie ma co 0 
zegarku myśleć... przez policję poszukiwać nie- 


podobna, gdyż spotkania z nią są bynajmniej 
niepotrzebne... 

O godzinie dwunastej przyszedł „dziad* na 
ogórkowy obiad. Opowiedziano mu historję z ze- 
garkiem. 

„ = Ot, mniejsza z zegarkiem... jest jeszcze 
inna historja „dziadku“. 

— A co? 

— Ot, w Petersburgu tak samo idą sprawy 
jak i u nas. Był tam jeden robotnik, przyjaciela 
udawał, nazywa się Finogenow, wierzyli mu 
wszyscy... a on poszedł do policji i doniósł... 
Aresztowano dobrych ludzi, pewno wyszlą do ka- 
torgi albo w więzieniu zamęczą... koledzy are- 
sztowanych nie mogli znieść tego... zaprowańzili 
zdrajcę w odludne miejsce... i sprzątnęli. 
to historja, nasz „dziadzie”, 

— Bywają tu takie dusze! zawołał 
„dziad”; twarz mu spochmurniała. — Czasem 
jest taka dusza w człowieku, że nie AA 
czy to dusza na prawdę czy nie. „Swołócz ! 
Ja bym go sam moją siekierką na tamten świat 
wyprawił. Tak mu się należało.. — zakończył 
z westchnieniem. 


* 


* 
+ . 

Minęło dwa tygodnie ed pierwszego spotka- 
nia się Nikonowa z porządnie Udranym niezna- 
jornym... Nie spotykał go odtąd, ale też nie cho- 
dził na zebrania. Pił teraz więcej niż kiedykol- 
wiek, często Źle sypiał, śniły mu się „sześćdzie- 
Siąt rubli“ raz w papierkach, to znowuż w zło- 
tych imperjałach, albo w ogromnej kupie dro- 
bnych srebnych monet. i 

_ Szedł właśnie rankiem na robotę, wstąpiw- 
szy po drodze do dwóch szynków: 

Na skręcie jednej z ulic spotkał go Żandarm, 
zatrzymał, poklepał po ramieniu. 

, — No coż? Żle będzie Nikonow... jeszcześ 
się nie namyślił ? 

Nikonow poznał w żandarmie porządnie u- 
branego nieznajomego. Splunął, chciał odejść, 
żandarm go zatrzymał, i poprowadził do pobli- 
skiego szynku. Po półgodzinnej pijatyce wyszli. 


maka | 


Nikonow się słaniał, oczy krwią zabiegły i pa- 
trzały z jakiemś przerażeniem. 

— No, za pół godziny... A to zegarek i to 
wszystko... Bardzo źle, bardzo źle Nikonow... Pa- 
miętaj, za pół godziny... Szkoda życia, mówię ci, 
szkoda życia... 

Żandarm poszedł w jedną stronę, pijany po- 
wlókł się w inną. 

W parę godzin potem Nikonow podążał do 
schludnego domku z szewskim szyldem. Wszedł 
nieśmiało na ganek. 

— (Cóż za świństwo — zawołał jeden z 
szewców do wehodzącego — obiecałeś był przy- 
nieść narzędzia za parę dni, a dwa tygodnie cię 
widać nie było, 

, — Chory byłem jakoś, przyjść nie mogłem, 
a i tak trudno jakoś było — odpowiedział Niko- 
now tak dziwnym głosem, że obaj szewcy mimo- 
wolnie spojrzeli na niego. Zmięszał się jeszcze 
bardziej, chciał coś powiedzieć i zatrzymał się. 

— (óż ci było? 5 

„ At, tak jakoś słabowałem, 
wiem eo było... 

— Widzi mi się, że pijesz za wiele” Powi- 
nieneś się powstrzymać. l 

— E! gdzie tam piję, nie ma zaco nawet — 
odrzekł niechętnie. r ml dw ył 

— Jak to, nie pijesz? Nie dawno widział 
cię Aleksander, Iwanycz spitym. 

— Nie pamiętam. jako 

Milczenie przez chwilę. 

— Chciałbym wam przyprowadzić — ozwał 
się Nikonow — pewnego porządnego człowieka. 

=a dlaczegoż nie przyprowądzisz? Wiesz 
przecie, że jeśli dwóch ludzi zaręczy, że porządny 
wprowadzić go można. Jeśli go zna jeszcze prócz 
ciebie i Iwan, może choćby i dziś przyjść. 

Nie widziałem Jako ostatniemi czasy Iwa- 
na, a on przyjść chciał, Nie długo tu będzie w 
Rostowie. Człowiek ten wiele w swem życiu prze- 
szedł. Był rzemieślnikiem, parę razy dorobił się 
majątku, przehulał go każdego razu.. W ostatnich 
czasach był stróżem u jakiejś właścicielki ziem- 


sam nie 


skiej. Spodobał się jej, zrobiła go rządcą, ma się 
teraz dobrze, majątek jakby jego, bo właściciel- 
ka we wszystkiem rad rządcy słucia. Posłyszał 
gdzieś o „nowych naukach“, spotkał się ze mną 
w restauracji I mówi, że chce się czegoś więcej 
dowiedzieć. 

— Możemy się z nim zejść w jakiej restau- 
racji — zauważył Alesza. 

— Dobrze. Chodźmy, choćby i zaraz. 

Poszli do restauracji, Nikonow wkrótce przy- 
prowadził rządcę, 
.  Rozprawiano dość długo. Rządca chciał ksią- 
żek rewolucyjnych, obiecywał pieniądze na spra- 
wę. Powiedziano mu, że tego nie potrzeba. Za- 
praszał wszystkich pić i jeść, płacił za zjedzo- 
ne i wypite, i wizytę swoją nowym znajomym 
zapowiedział. 

W całem tem spotkaniu nic nie było nad- 
zwyczajnego, przypominało ono bardzo wiele in- 
nych. 


Na drugi czy trzeci dzień nowy znajomy zja- 
wił się z Nikohowym w mieszkaniu propagandzi- 
stów, i zastał oprócz dwu gospodarzy trzeciego 
ich towarzysza, który także był rządcą w jednym 
z majątków rostowskiej gubernii. Rozmowa od 
rewolucji przeszła na zwyklejszy tor, i zaczepiła 
o gospodarkę. Pokazało się, że rządca tak rap- 
townie porwany „nową nauką, nie ma pojęcia o 

yć : 4, Ppoję 
gospodarstwie i plecie o niem smalone duby. 

[ „Coś tu nie ładnie* pomyśleli trzej rewolu- 
cjoniści, p. rządcy wszakże nie dano do zrozu- 
mienia, że go „zaczynają podejrzywać...* Odwo- 
łano tylko na stronę Nikonowa i zakazano mu 
przyprowadzać do tego mieszkania swego zna- 
jomego.. 

W parę dni potem było w mieszkaniu szew 
ców zwykłe świąteczne zebranie... Najniespodz* 
waniej zjawił się „podejrzywany* rządca z Wa- 
nem przyjacielem Nikonowa... Alesza wy”9Wa” 
dzi} go do pracowni i zapytał z niez.dowole- 
niem : 


(0. à. n) 


= nsekwentne. Nie zrobisz ze złodzieja boha: | renburgski udaje się również mała ilość buchar- 


śmy się choćby z uihilistami związali. Tego już |tym celu opanować środkową Azję. Gdy sta-| kupiec prawosławny na piętrze. Motłoch, mając | mając sobie w czasie od 12. czerwca 1872 do 24. 
za dużo! Ależ czyż się można dziwić, gdy lu-|niemy mocną nogą w Chiwie, w Bucharze i w |tę kamienicę zanotowaną w swoim spisku, roz- |lutego 1877 na zasadzie art. 137 i 244 kod. handl. 
dzie, którzy nigdy nie posiadali dość równowagi | Afganistanie, Anglicy muszą dla zachowania począł w niej rabunek. U prawosławnego kupca | poruczony odpowiodzialny zarząd tegoż towarzystwa, 
umysłu, przy pierwszem wstrząśnięciu całkiem | Indji wydać nam na łup Turcję. Nasze pochody | znajdował się podówczas jego kuzyn, pop. W|gdy pod dniem 25. września 1877 do 1. 50.750 
ją tracą ? Toć rzecz zwyczajna! Co jest już czy-|ku Indjom są wprawdzie daleką, ale bezpiecznie | chwili gdy motłoch wpadł do kamienicy, kupiec | konkurs do majątku tegoż towarzystwa ogłosili, nie 
sto w dodatku komicznem w tej całej sprawie |wiodącą drogą do Konstantynopola, który stać obawiając się, aby i jego pomieszkania nie zra- |są w stanie wykazać, że jedynie przez nieszezęśli- 
zagalopowania się Moskali, gardłujących za „zgo-|się musi kiedyś stolicą naszego olbrzymiego |bowano, wysyła popa z misją parlamentarza. | we wypadki, bez ich winy, towarzystwo popadło w 
dą“ równie jak i Polaków, to broszury przez | państwa. Pop przemawia do tłumu i powiada mu, że ka-| niemożność zaspokojenia swoich wierzycieli ; 

jeden i drugi obóz pisane wobec dzisiejszej re Próby bezpośredniego zetknięcia się z nie-|mienica ta nie jest żydowska, ale chrześcjańska. uwalnia się dalej obwinionych od oskarżenia 
akcji. Znać musicie broszurę, drukowaną nieda- |zadowolnymi z Anglików Indusami, jakie robił | Tłum zaczyna go łajać: „A ty podły popie,|o ten sam występek, rzekomo popełniony przez to, 
wno w Krakowie a nawołującą do zgody, fał-|cesarz Mikołaj, przekonały, iż wtedy tylko bę- | przekupiony jesteś przez żyda, my wiemy do-|iż pomimo że stan bierny był większy aniżeli stan 
szującą fakta historyczne, stawiającą program ;jdziemy mogli być ich oswobodzicielami, gdy brze, że ta kamienica jest żydowską", i rzuca |czynny majątku towarzystwa, nie zgłosili konkursu 


Z tych powodów trybunał widzi podstawę do 
uwolnienia oskarżonych we wszystkich kierunkach 
od zarzuconego im występkn z $. 486 na podsta- 
wie $. 299 ust. 3. p. k. i z tych względów nwal- 
nia ich od oskarżenia i ponoszenia kosztów. Co się 
tyczy roszczeń prywatnych odseła się strony na 
drogę prawa w myśl §. 390 p. k. 

Zastępca prokuratorji zgłosił zażalenie niewa- 
żności, 


ZZ 


nie obcym jest wam również świstek Szigarina | granice nasze oprą się o brzegi Indu. się na popa. W tej chwili oddział żołnierzy | nowe długi zaciągali i wypłaty uiszczali ; Fonni sę : . 
wydany w Kijowie. O pierwszej mówić nie be- Wiadomo panom, iż po wizycie naszego Po- | przechodził ulicą. Pop wyrywa się z rąk napas- uwalnia się obwinionych od oskarżenia o ten RTOMKA IASGOWA | TARINAN EA 


dziemy, bo nie warto, co do drugiej powiemy |sieta *) w Delhi, w skutek tajemnych przez niego |tników, podbiega do oficera i prosi go o pomoc. | sam występek z §. 486 u. k. rzekomo przez to 
tylko, że p. Szigarin proponuje nam zgodę za|zawartych umów z różnymi wydziedziczonymi | Ale oficer oświadcza mu, że ma wyraźny rozkaz popełniony, że w tym czasie gdy oskarżeni byli 
zrzeczenie się tego, czego choćbyśmy chcieli, to|władcami i obietnicy pomocy z naszej strony, | „nie mieszat' razgulju narodu* (nie przeszkadzać | likwidatorami, w księgach zaszły nieprawidłowości ; 
się rzec nie możemy, a mianowicie za zrzeczenie | wybuchło przeciwko Anglikom powstanie sipo- | zabawie ludowej). wreszcie uwalnia się obwinionych od oskarże- 
się samodzielności. jów w Indostanie (1857 Ę * nia o ten sam występek rzekomo przez to popeł- 
Zabawny jest ten pan Szigarin; jest to o- Opóźniło się nieco, miało być bowiem dy- kad mag : PA ra niony, że gdy stan bierny przewyższał stan czynny, 
braz człowieka rozumnego, który dostaje warja- | wersją dla nas w czasie wojny wschodniej. Cho- B Da o ir są? także, że koloniści ania, |ozmyśluie i środkami szkodliwemi starali się prze- 
cji na punkcie jakiejś „idea fixa“, Chce byśmy |ciaż nie mogło już ono oddać nam tej przysługi, | we CJI: rozruchach w południowych guber- | wlec zgłoszenie upadłości. 
Się zrzekali samodzielności! Za co? Niepowiada. | jakąby niewątpliwie oddało przed zdobyciem Se- | niach bra i czynny „udział, aw wielu miejscach Na podstawie §. 259 nst. o post. kar. uwalnia 
Czy my się jej zrzec możemy? Nie! Czemu? |bastopola przez wojsko sprzymierzonej Europy; | byli nawe al Wa: Najgorzej jednak wyszli się oskarżonych od obowiązku ponoszenia kosztów 
Bo prawo opatrzności, czy natury (nazwijcie jak | przecież Nana-Sahib oraz inni naczelnicy powsta- | DA inicjatywie w Warszawie. C ; postepowania karnego, a strony interesowane pry- 
chcecie) powiada, iż każdy naród stanowi od- | nia indyjskiego oczekiwali od nas przyobiecanej Istnieje w stolicy naszej niejaki p. Pietsch- | watne t. j. p. Kaczkowskiego, panią Castiglioni i 
dzielne indywiduum, potrzebujące żyć samodziel- |1m pomocy. Udzielenie tej pomocy było w na- |man, fabrykant, Niemiec rodowity, który „dawniej |p, Kotkowskiego odseła się z ich roszczeniami na 
nie. Więc choćbyśmy się zrzekli idei bytu wła- |SZym interesie, oprócz jednak pieniędzy i dobrej | mieszkał w Bydgoszczy (w w. ks. Poznańskiem), podstawie $. 3go na drogę prawa cywilnego, 
snego państwowego, toby to wagi żadnej wobec |rady, nie mogliśmy im posłać nie innego. Woj- | ale odkąd Moskwa podniosła cło na towary za- A to z następujących powodów: 
praw bożych, ludzkich i natury nie miało! Nie|ska nasze, któreby tam działać skutecznie mogły. | graniczne, uznał za korzystne przenieść się do Uchwała c. k. sądn kraj. z 25. września 1877 
możemy wierzgać przeciw ościeniowi! mimo że| muszą być zorganizowane z ludności środkowej Warszawy, i tam założył fabrykę asfaltu i smo- | ogłoszono konkurs do majątku fabryki czerlańskiej 
pan Szigarin, Wielopolski et consortes tego so-|Azji, opanowanie więc tych dzikich chanatów |łowca. Powodziło mu się świetnie, i wkrótce ze-|; tegoż likwidację. Według inwentarza, tudzież we- 
bie życzą. Dziś jednak muszą oni zamilczeć! | zostało zdecydowane. brał dość znaczny majątek. Ale jako Prusak Za- | dłng zeznania zarządcy masy kryd. adw, dr. Pomianow- 
Raduje się z tego pewnie cierpliwy papier, że| Plan został ułożony. Handlowe umowy ma- |jadły, nie wcielał się wcale do narodu, u które- | skiego, stan czyny wynosił 195zł. a z doliczeniem 
nie będzie męczony, a smuci się dama tych wiel-|jące się zawrzeć, miały być składem naszych go chleb jadł, lecz żył aspiracjami, wyrabiające- wartości składów papieru we Lwowie i w Czerniow- 
kich połityków i publicystów. pretensyj, miały nam otworzyć drogi wpływu |mi się na bruku berlińskim. Owóż od czasu, Kie- | cach (7250), 202.250. Stan bierny wedle obliczenia 
Dajmy im jednak spokój, niebardzo-bo są |na ich wewnętrzne sprawy i stać się pierwszym |dy W Niemczech zawiał prąd antisemieki, p. pretensyj wierzycieli do masy wynosił 373.000 zł. 
warci aby dziś o nich mówić. Zwróćmy się le- |krokiem do przyszłego, mającego nastąpić opa- Pietschmann poczuł w sobie nagle apostolstwo do | Zachodzi pytanie, czy oskarzonym likwidatorom to- 
piej ku temu co nas boli i najbliżej dotyka ! Ta- | nowania. | | propagowania w Warszawie zasad antisemiekiej | warzystwa akcyjnego fabryki papieru w Czerlanach 
ką sprawą o ile z jednej strony jest heca żydo-| _ Pojmujecie, więc panowie ważność poruczo- ligi. I przy pomocy licznych rodaków, tuczących | można przypisać przewinienie, „któreby ich wobec 
wska, o tyle z drugiej toczące się układy w|nej mi misji. Że zaś to było pierwsze moje po- |się tak jak on na chlebie polskim, udało mu się 8. 486 u. k. czyniło odpowiedzialnymi za to zadłu- 
Rzymie Co do pierwszej cóż powiemy? Oto że|selstwo, chciałem ażeby mój dyplomatyczny de-|w Warszawie założyć potajemną ligę antisemi- | ženje majątku Towarzystwa. Rozprawa takiego prze- 
co chwila dochodzą nas straszne wieści o mor-jbiut powiódł się jak najlepiej. cką. Zrazu liga ta pracowała cicho, pokątnie. | winienia po stronie oskarzonych, nie wykazała, Jak 
dach i pożogach na Rusi, o postrachu Izraela, o Wyjechałem z Petersburga zaopatrzony w tak, że ani rząd, ani społeczeństwo nasze © JEJ | słyszeliśmy przy rozprawie, stan majątku był po- 
tem że padł Kijów ofiarą, że ruch przeniósł się | rozległe pełnomocnictwo, w skarby i bogate po- istnieniu nic zgoła nie wiedziało. Ale wzrósłszy myślny, co dało powód, iż zaraz w trzecim roku 
na Wołyń, gdzie zniszczono Równo, własność | darunki. Bez pieniędzy i podarunków nie nie | W siłę i liczbę członków, zechciała liga oficjal- | chwalono na zgromadzeniu akcjonntjuszów rekon- 
Lubomirskiego. Czyżby to nieszczęście stopniami | można zrobić z zgniłymi Azjatami, Jest pomię- | nie wystąpić. Aby zaś wystąpienie swe odpowie- strukcję i rozszerzenie fabryki. Wiemy z rozprawy, 
posuwało się ku nam? Niechże Bóg broni. Wy-|dzy nimi zwyczajem oddawanie podarunków dnio nscenizować, udał się p. Pietschmann dolze potem stan majątkowy coraz bardziej upadat. 
siikiem energii połączonych warstw wyższych z | przed rozpoczęciem Say czy dą negocjacji. |rządu z prośbą o pozwolenie na zaproszenie do Upadek ten był spowodowany rozmaitemi okoliczno- 
przemysłowemi powstrzymano w Warszawie agi- | Lecz ani wspaniały i czny mój orszak, wyglą- Warszawy nadwornego kaznodziei pruskiego, pa- | ściami. Pominąwszy już brak komunikacji należytej. 
tację niewczesną, czy się jednak uda raz drugi j dający jak mała armia, ani kosztowne podarun- |Stora Stóckera, w celu aby ten pastor wygłosił podnieść należy, że wypadki roku 1878 spowodo- 
ją sparaliżować? Cała koterja urzędnicza mo-|ki, nie mogły skłonić przychylnie turkestańskich |w Warszawie i w Łodzi kilka antisemickich ka- | wały ogólny zastój handlowy, dalej konkurencję fa- 
skiewska jest niezadowolona wysoce z tego, że|władców dla moich propozycyj. Napróżno im | zań. Rząd na tę prośbę odpowiedział odmownie, bryk zagranicznych, dostarczających tańszego wy- 
my nie robimy awantur na temat hecy Żydo- |przedkładałem wzajemne korzyści, jakie wynikną |w skutek czego p. Pietschmann widząc, że mu |pobu. co tu na miejscu, w Czerlanach musiało wy- 
wskiej. Nic dziwnego. Wszak się zanosiło na |z uregulowanych handlowych stosunków. Nie i protekcją Bismarka niewiele pomaga, przyczaił | wołać ciągłe zniżanie cen, wreszcie brak surogatn. 
ustępstwa. Pragnęli więc czegoś, coby upowa- |chcieli słyszeć o żadnej umowie. | f , [się i czekał, aż nadejdą lepsze czasy dla jego |-po są przyczyny, które niezaprzeczenie wpłynąć 
Żniało do presji. A tu tego czegoś niema i chy- Ci Azjaci, podobnie jak nasi chłopi, mają pruskich sprawek i dla rzucenia niezgody w ło- mnsisły na pogorszenie i upadek majątku. Jednak 
ba nie będzie. Z chwilą rozpoczęcia działania |szczególny wstręt do pisma; boią się położyć |no polskiego społeczeństwa. w dag "Ue 1, upadku tego nie można przypisać oskarzonym, jako 
presji i uzyskania pozorów do jej utrwalenia, | swoich podpisów na jakiemkolwiek zobowiązaniu. Minęło kilka miesięcy-i o antisemiekiej lidze | sprawcom. ~ 
wszelkie ustępstwa, w opinii tych panów, wszcze-| W każdym akcie żądanym od nich widzą pułap- wśród Prusaków warszawskich zapomniano zu- Najlepszym tego dowodem jest okoliczność, że 
pianej Petersburgowi, byłyby niemożebne. Dziś|kę na siebie zastawioną, i podobno się nie mylą. pełnie. Wtem wybuchają rozruchy na Rusi. Wy- już na zgromadzeniu akcjomarjnszów w r. 1874 
niepotrzebują się obawiać ustępstw; i tak je- Wystąpiłem i z pretensjami i skargami. | borna sposobność, powiada p. Pietschmann i za- | chwalono wydać likwidatorom absolutorjom za ich 
dnak są niekontenci z naszego rozumu! Czemu ? | Przytaczałem zrabowanie jednej z naszych ku- biera się do rzeczy. Ni z tego ni z owego, wśród czynność: sami akcjonarjusze, W szczególności zaś 
No, bo w Europie powiedzą żeśmy mądrzejsi l... | pieckich karawan przez Turkomenów, innej przez | najkompletniejszego spokoju pomiędzy ludnością | ęzzonkowie komisji rewizyjnej w r. 1874 i nastę- A 
mimo że oni tak statecznie pracowali przez lat | Karakirgizów, jako fakta dowodzące jasno potrze- | polską .i wyraźnej, zresztą tak ludzkiej i tak pnych latach, kiedy oskarzeni urząd Jikwidatorów s A zostanie. > 
17 aby nas w oczach całego Zachodu robić |by zabezpieczenia formalnemi umowami moskie- | naturalnej litości dla prześladowanych żydów, pełnili, żadnego zarzutu przeciw komisji likwidacyj- Stacja „telegraficzna. W Krynicy została o- 
głupimi !... tak statecznie żeśmy po części na ua- | wskiego handlu. pojawiają się na rogach ulic warszawskich pro- nej nie podnieśli, i na podstawie bilansu, zgodnie |twartą z dniem 20go maja z ograniczoną służbą 
sze nieszczęście, sami temu wierzyli! Przyznać Odpowiedzieli, że nie są i nie mogą być od- | klamacje, zapowiadające, że nl w Warszawie na-| z książkami inwentarza wnieśli o udzielenie abso- |dzienną dla powszechnego użytku na czas tegoro- 
trzeba, że jest bolesną rzeczą widzieć stracony | powiedzialni za rabunki, do onywane przez ko- |StĄP1 W tych dniach u „TR żydów.“ Ten lutorjum. cznego sezonu kąpielowego. 
owoc wieloletniej pracy, stracony skutkiem pó-|czujące na stepach plemiona, nie mają bowiem|WYTAZ „wyrznięcie z z" odrazu, że autorem Pominąć nie można i tej okoliczności, że li-| * Straszny wypadek. W sobotę wybuchł pożar 
dmuchu wichru, wywołanego przez pijaną czere- |nad niemi żadnej władzy. Umowa zaś jest tem|proklamacji nie jest Polak, bo język polski nie kwidatorowie objęli zarząd w r. 1872, a rozprawa |na Bielanach pod Krakowem. Zgorzały dwa domy. 


dę rezuniów ukraińskich, potomków tych samych | bardziej zbyteczna, że właściwie rzecz biorąc. | 72 rzeczownika wyrznięcie, a ma na to wyraz bynajmniej nie wykazała, ażeby nstępując w rokn| W jednym z tych domów było zamkniętych dwoje 
K ) dot, l Ak praest - Ariza | jednak. skippodODANNNYEOACECE, 1877 w "EW wera oddali. dzieci ; stały się one także pastwą płomieni. 


morderców, których Moskale chcieli swego czasu | przedmiot, dla którego zawartą by została, fa 7 0 
wynieść scyentyficznie i politycznie na piedestał tycznie nie istnieje. Dwie lub trzy karawany ntg „ag EAC tyo pie acyj, które Przechodząc do drugiego ustępu oskarżenia, toj) ++ Adam Adamowicz, ostatni żyjący aż dotąd 
obrońców niepodległości narodowej rusińskiej i|kupców moskiewskich przeciągają w ciągu roku | COdzień rano taksamo te nie siyjzowane, pO" |jęst, zarzutu, że stan bierny przewyższał SAN | profesor b. uniwersytetu wileńskiego, zakończył w 
równouprawnienia religiźnego. Ale cóż, fakta są przez stepy do ich państw, — na jarmark też jawiały się -~ rogach ulic. Ą k czynny; a pomimo to-oskarzent nie zgłosili Kon- |tych dniach tamże sędztwy żywot, liczący 81 lat, 

0 ekr Że atoli społeczeństwo polskie odrzuciło z kursu, w tej mierze Trybunał wychodzi z zapatry: | Cześć pamięci jego związanej z tradycją szkoły 
tera |... skich i chiwińskich kupców. Ci kupcy umieją bez | pogardą to wezwanie do rzezi, przeto rząd | wanja, że oskarzeni tak co do stanu czynnego jak |dobrze zapisanej w historji oświaty krajowej. 

Co zaś do Rzymu, niewiemy o co się tam |państwowych umów radzić sobie z koczującemi | chcąc nie chcąc, musiał opuścić swe bierne sta. |; co do planu biernego brali za podstawę e coj + 0. Martynow, Moskal katolik, dobrze zasłu- 
układają. Czy tylko o prawo znoszenia się| plemionami na stepie i na przyszłość również 30- nowisko, jakie z początku był zajął, i rgapocra wykazywały bilanse, sporządzane i jizodg BN |zony dla kościoła polskiego, któremu zawdzięczać 
kleru z Rzymem i ustanowienie nowych bisku- | bie poradzą. Zawarcie traktatu. handlowego nie śledztwo. I śledztwo to, jak donoszą z k A przez dyrekcję, a jak wiemy z aktów i ja 4 TOZ- | głównie należy, że litnrgia w Królestwie jest do» 
pów, szy też i o unię ?... Ale smutnem doświad. |wpłynie zgoła na osłabienie „niebezpieczeństwa, | wy, uwieńczyło się „rychło pomyślnym skutkiem prawa wykazała, ostatni bilans za rok 1876, za tychczas w języku polskim, przybył do Lwowa. 
czeniem nauczeni, co do tej ostatniej niewiele |na jakie handel bywa czasami narażony, koczu- Złowiono jakąś dziewczynę w chwili, gdy r który to perjod czasu można pociągnąć oskarzonych | ` , Zwłoki é. p. Marka Matczyńskiego wojewo- 
grole robimy nadziei. A jednak! To dziś po-|jące bowiem plemiona nie poczują się nim by-|klamację przylepiała; od niej, idąc po nitce do|4, cqpowiedzialności, był sporządzony w r. 1877 dy jenerała ziem /rislich, fundatorać kośdiiła iw. 
winien być benjaminek u nas Stolicy Apostol-|najmniej związane i będą nadal rabowały tych, |kłębka, doszła policja do fabryki Pietschmanna lji wykazywał stan czynny w kwocie 580 310 złr. Maska w Warężiiy *żałóżycjela” "Szk iki 
skiej. Już poczynają nie tylko cicho, ale nawet | co się rabować dadzą. tam znalazła całe stosy podobnych proklamacyj, | ną pokrycie długów w kwocie 366098 złr. zupełnie konwiktu dla"abogiej młodzieży, które hojnie upo- . 
głośno przypuszczać w Warszawie (tygodnik Trzeba przyznać, że rozumowanie ministrów |spis sklepów i kamienie żydowskich, adresy MA- | wystarczający. Wobec tego nie można powiedzieć, sażył, przyjaciela i nieodstępnego towarzysza króla 
Prawda), że kurja, za znoszenie się swobodne |chiwińskich i bucharskich było loiczne i wstręt | jętnych żydów itd. Czy prawdą jest jak donosi iżby oskarzeni, którzy ten bilans brali Za. podsta- Tanah Sobieskiego, spoczywające w krypcie kościoła 
kleru łacińskiego z Rzymem wyda w sposób mil-|ich do zawarcia traktatów zupełnie usprawie- | Berliner /'órsen-Cour., że znaleziono u Pietsch- wę, koniecznie wiedzieć musieli i wiedzieli o tej waręzkiego, przeniesione zostaną 27. bm. do nowo 
czący unię na pastwę. Niesądzimy aby to było |dliwiony. manna pakę kijów sztyletowych, tego nie wiemy. | okoliczności, że stan bierny był zawsze przewyż- wzniesionego" sartorie diw krypcie. 
możebnem! Przecież chyba wierność, jakiej zło- Zdaje się, że odgadli cel nasz rzeczywisty, | Ale jak prywatne wiadomości donoszą, Beż. szający stan czynny, a tem samem nie można przy- + Wiadomości policyjne z dnia 22go b. m.: 
żyli dowody Stolicy Apostolskiej unici, będzie |wyraźnie mi bowiem oświadczyli jedni i drudzy, | mann ma być tak dalece skompromitowany, Że | pisać im winy, że nie dopełnili postanowienia nsta- h ar A m m AOI oda a 
przez tę ostatnią wzięta pod uwagę.  Przypu-|że traktaty, o zawarcie których nagliłem, mogą rząd go myśli wydalić za granicę, a majątek je- wy i nie zgłosili konknrsu. l s AA wk TYM dbuii | iękraji E H.O 
szczamy, że niepróżno tam niedawno swe prośby | się stać dla ich państw niebezpiecznemi. Pojęli|go zasekwestrować, aby pokryć z niego ewen- Nie można pominąć i tej okoliczności, że ob- | ul. a dornas AIEE h Tatia ai 
zanosiła deputacja szlachty i włościan uni-|to dobrze, że odpowiedzialność, jaką ich władcy | tualne straty, jakich może doznali żydzi w skw | winieni działali wedle instrukcji, uchwalonej na | przy y w” ra Władysław Kieinert Hensel 
ckich. Leon XII. jest za uczciwym i za mą-|przyjęliby przez poręczenie bezpieczeństwa kup- tek owych proklamacyj. walnem zgromadzeniu, do której stosować się mu- ri > = m zad ją zawiekli i oprócz kod 119 - 
drym. Miejmy nadzieję!.. Na zakończenie za-|ców, gdy nie posiadają mocy poskromienia ko- ——— Bieli wedle art. 140 kod, handi. W tej mierze, i A TIAA złotego, nie tylko suknie ale i bie. 
notować muszę, że Nowoje Wremia wobec wy-|czujących plemion, da powód do pretensji z na- > jakkolwiek byłoby to zbytecznen, możnaby nad- >, p a to Rri A sinaia zjęto 
drukowania przez wasze dzienniki odezwy uni-|szej strony, które stać się mogą bardzo dla nich 7 Izby sądowej. mienić i okoliczność, poruszoną w akcie oskarzenia, | liznę Z tegoż Zo p prawgi J á 

! i > i i i ezki. Skradziono : Panu S. S. z kuchni plao Kapitul 
tów podlaskich, krzyczy jak Plut w „P. Tadeu- | groźnemi. mianowicie zarzut, że zaciągali długi i poży 3 czarny paltot. z czarną jedwabną pod- 
TEE Sprawa krydy papierni czerlańskiej od lat kil- Tego rozprawa nie wykazała. Wprawdzie Abak ny zimowy 
w Chiwie jak w Bucharze, a zwłaszcza też W] yu zaprzątała sądy. Najpierw zamierzały sądy wy- |Szoho, że miało się to odnosić do długu ks. Sa- 


szu”: „Bunt! jej bohu.“ Pomimo odpychania moich propozycyj tak zaw HPaii KAB. z kieaddkanżytnyśpne 
Chiwie, nie dawałem za wygraną. Wytrwałość toczyć oskarzenie z $. 197. u. k. i już przed pra-|piehy. Owóż rozprawa skonstatowała, że ks. Sa- 


giłares Z kwotą 5 zł. 5 c, z dwoma kwitami na 

moja atoli została uwieńczona pomyślnym „Sku- womocnością nchwały oskarzenia, rekwirowano ob- pieha mając zamiar ratować towarzystwo do osta- | 8 Pa E 5 m AM A. W. za podejrzane 
tkiem. Wyjechałem bowiem z Turkestanu, wioząc winionych jako posłów u Rady państwa i sejmu|tka, ofiarował się w ostatniej chwili, z pomocą osiadanie chustki w kraty, niebieskiej chusteczki 
traktaty i umowy z władcami państw Środko- |krajowego. Sejm po rozpatrzenin sprawy szczegó-|ze swoich funduszów; nie można więc powiedzieć, gó e NiTiej. , 
wej Azji łowem, odmówił wydania, czyli przyzwolenia na ści. |że to co ks. Sapieha włożył, jest długiem przez Złożono w policji znalezioną książeczkę do mo- 

Musiałem przecież używać przeróżnych spo- ganie aądowe Rada państwa zaś nawet nie przy- |towarzystwo zaciągniętym. Co do długów rzekomo AT 0 E Bóg SFr sado SR it i A 
sobów, ażeby ich uczynić powolnymi dla siebie. | szą do nchwały w tej sprawie, gdyż tymczasem |u Reissa zaciąganych, w łącznej kwocie 5000 złr. gyo A TA Li 
W Petersburgu nie chciano mi wierzyć. Podej- sąd od oskarzenia z $. 197 u. k. odstąpił, jako nie-| wykazała rozprawa, że Reiss dawał na papier zo- | ne r, ine É Płd A rfn ARTE 
rzywano mnie o przechwałki. Środki, jakie się mającego żadnej podstawy i już tylko o przestęp- |Stający u niego na składzie zaliczki na rzecz to- Li? itkin ? Yagi a ę 
okazały jedynie do celu wiodącemi, wydały SiĘ | stwo z § 486 u, to jest o lekkomyślną krydę o-| warzystwa, nie można więc powiedzieć, jakoby to|Z%* z E . 
im zmyśleniem. Nie pojmują i nie znają dzisiej- | skayzał likwidatorów papierni czerlańskiej pp. E.|były długi, a że miasto 6'/, pobierał 12%, to zu E a 
szej Azji i po europejsku sądzą tamtejsze sto-] Simona i Jana Chilińskiego. Z odstąpieniem bowiem | pełnie nie zmienia rzeczy. — Stanisławów, 15. maja. W mieście naszem 
sunki. W końcu przekonał się sam ksi żę Gor- od zamiaru oskarzenia z $. 197 u. k. wyszedł cal- Co się tyczy trzeciego ustępu oskarzenia, któ-| nabiera rozgłosu spór powstały między dyrekcją 
czakow, iż prawdę mówiłem, i że właściwie A |kjem z tej sprawy p. Smarzewski i sąd odwołał re- |ry w tokn rozprawy został wprowadzony, tj. Za: |ochronki dziewcząt imienia arcyks. Zofi Fryderyki 
dobrze obmyśliłem sposoby działania. kwizycję, którą był dawniej do Rady państwa wy-|rzutu jakoby w tym czasie zaszły w księgach nie-|z jednej, a zawiadującemi z ramienia dyrekcji tą 

Jeden z tych sposobów, mianowicie ten, któ- stosował. prawidłowości, trybunał w tej mierze niema naj-|ochronką siostrami Felicjankami z drugiej strony, 
ry się mi wybornie powiódł w Chiwie, opowiem Rozprawa główna; przeciw likwidatorom pa-| mniejszej podstawy do czynienia zarzutu. Powie-|spór tem zaciętszy, odkąd duchowieństwo tutejsze — 
panom“ pierni czerlańskiej toczyła się w poniedziałek, wto-|dziano, że oskarzeni mieli obowiązek, skoro rzeczo- nie wchodząc w istotę rzeczy — jako gorliwy ię. 
rek, środę, a dalej w sobotę. Trybnnałowi złożo- |znawcy skonstatowali zakwestjonowaną nadwyżkę w jusznik słóstr w szranki występuje. Dla wyjalajo a 
nemu z 4 radców przewoduiczył radca Wesołowski. | stanie czynnym 80.000 złr., zaraz z początku tę |tej sprawy, pozwolę sobie skreślić tu słów pn a. = 
Asesofami byli radcy pp. Mogilnicki, Finkel i Ma-| kwotę z bilansu odpisać, a skoro tego nie nczynili, Przed kilkn laty ówczesna przełożąąa oc ogi 
jewski; protokołował dr. Fruchtmann. Świadków | są odpowiedzialni Trybunał jest zapatrywania, że | na mocy przysłagującego jej prawa A ai" En Bi 3 
zawezwano dwudziestu kilku ze strony prokuratorji;|oskarzonych tu bynajmniej winić nie można, albo-| Felicjanki do zawiadywania ochronką, ży jr , 
ze strony obwinionych nikogo. wiem nie mogli wiedzieć i nie wiedzieli o tem, że |odziewania, nauczania i wychowania i aż sló- 

Podczas obrad ostatniego sejmu podaliśmy ob-jsuma przez rzeczoznawców przytoczona odpowia-|rot na dobre słngi — za obopólnem umówionem 
szerne sprawozdanie komisji sejmowej o całej spra-| dała istotnemu stanowi rzeczy. Bilans był nkładany | wynagrodzeniem. Wówczas znajdowało BIĘ w za- 


k ź sE 5 Ą Pe ; ; h obowiązków 
i i rzebiegłości dy- | bardziej ; osić wolno, rząd carski zacz-|wie krydy papierni czerlańskiej, zawierające bardzo |na podstawie trutynowanych przez komisję rewizyj-| kładzie 24 sierot, a wyż przytoczonyć 
EP A A ech = Ę j nie tet R wystąjówać, e, się uwolnić | bezstronny przedmiotowy wywód powstania i przy-|ną i nie zakwestjonowanych rachunków. Nakoniec | koło wychowania tychże, podjęło, się RA: „ya 
à Zbyt io ST azyżoja moskiewską dy-|od zarzutu, że rozruchy sam podsycał. Niemniej |czyn upadku tej fabryki. Dziś więc możemy cały | można podnieść i tę okoliczność, że oprócz tej po-| sióstr Felicjanek, dee sj w e Ar 
e jej przewrotność 1 brak wszelkich mo- |jednak od zarzutu tego nie oczyści się nigdy. ten wywód opuścić, Temci łatwiej to uczynić mo-|zycji 80.000 złr., która miała być skonstatowaną |do Stanisławowa. Nig © Ą p ę iko żę wd, 
Śl bici, ażeby nie zasługiwało na zacho- | Dość zgromadzić te fakta, jakie bez liku podają | żemy, iż trybunał ogłaszając wyrok, w motywach | przez rzeczoznawców, jako zakwestjonowana jest po- | krytykę czynności siós i adm AA ag pea 
sę JI wotomnośbi pisma moskiewskie, aby mieć czarne na białem |streścił całą sprawę , podniósł wszystkie zarzuty | zycja 202000 złr. a ta jest wypodrodkowaną na|sem liczba sierót zniżyła się i i > léste “Felis 
E> Ś brak rozpoczął Ignatiew swe opo-|dowody winy rządu. Posłuchajmy np. tego co |oskarżenia, i przytoczył wszystkie zeznania świad- | podstawie prywatnego oszacowania pp. Zglinięckie- na 20, natomiast pomnożyła się liczbą 
wiadanie, rozkaz w Petersburgu zawarcia han- | pisze Jużmyj Kraj. Jeden z redaktorów tego pi-|ków, do tych zarzutów odnoszące się, tak iż czy-|go, Couchė i Tyszkowskiego, na których zdaniu|cjanek z 8 na 101! KE" | An 
dlowych traktatów z państewkami Turkestanu. |sma był świadkiem takiej sceny : „Podczas roz- |telnik w samym wyroku a mianowicie w wywodzie | prywatnem trybunał polegać nie może. Zakład wychowania sler i r A Mejanki uży. 
Stolnaki Eare iN pomiędzy niemi a Mo-|ruchów w Kijowie biegnie ulicą bosy kacap, a |motywów znajdzie jasno i dokładnie przedstawiony HA Ta są do e ae aai; KĘ s lanos iw zh ieżąch dei A 
LE i ; ; niesie parę nowych butów: zatrzy-|obraz całej sprawy. zedmiot rozszerzenia oskarżenia, że gdy| wają i 
ONES” AE NE której KŁ y ik Dedo: Aeree po! cji i ya zkąd azili Oto dolis wie brzmienie wyroku: stan bierny przewyższał stan czynny, starali nię| sem: „Filia sióstr Felicjanek w Stanisławowie”. Dae 


i kania na nieu». 
: Seg iej i . z W imieniu Jego ces. i król. Mości e. k. sąd | oskarżeni przewlekać środkami szkodliwemi otwar- valy się słyszać powszechne narze 
pei 24 i wysnuć z niej nasze do nich |buty; kacap odpowiada, że wziął ze sklepu ży mie g ch we Lwowie, po peze-| cia konkama, Mrybunał ale widział ule MANEI | ORO słag wychowywanych w ochrolice, uarezxele 


ili ep ten ra . | krajowy w sprawach karny > 
Leżą one na drodze do Indostanu i zawła- | m BA E ea E á coby wskazywało, że oskarżeni jakichkolwiek, a| pujbliczność zaczęła się zupełnie nohylaó od wspłe 


A iw Edwardowi Simo- 
Ale jedną tylko wziąłeś parę? pyta Komisarz. | prowadzonej rozprawie przec byt insty- 
, Leżą one 0 i ) k ; sz 2 ia ochronki, narażając tem samem t byt insty 
C ndia k Ri mal a a Jedną, odpowiada kacap. Ño to ruszaj z Bogiem, | nowl i Janowi Chilińskiemu, oskarzonym o występek | jaż najmniej szkodliwych używali środków do prze M E S A na s%e utrzymanie w większej 


odpowiedział komisarz i kacap poszedł do domu |lekkomyślnej krydy z 8. 488 u. k., po wysłuchaniu | wlekania otwarcia konkursu, Słyszeliśmy tu z kom- ów. <balów, KonceFtów 
Ioi przedstawiła się jasno wszystkim. Najbar- pojłowie z dobrowolnych datków, w 


z butami.“ wniosków stron zawyrokował. petentnych ust p. Krattera, że otwarcie konkursu z : 
dzie. wet tępego umysłu członkowie naszego Na innej ulicy w Kijowie była znowu taka P. Edwarda Simona i Jana Chilińskiego uwal-|nie było w zamiarze akcjonarjuszów, przeciwnie, wļi $. Konan e groził zakładowi z dniem 


ciała u nego ieli o w|scena: W kamienicy należącej i nia się od oskarżenia o występek z 8. 486 u. k,|ostatniej chwili jeszcze powzięto uchwałę, ażeby t : = 7 
Indjach a srac ho tA SOWÓ A "|" S AM A e 07 i ee popełniony przez to, że jako likwidatoro- | prowadzić interes dalej, poruczyć go likwidatorom, ym i nie wio, zi waga 4 
Postanowiową więc posunąć się ku Indjom i w *) Dzisiejszy minister marynarki, wie towarzystwa akcyjnego fabryki ozerlańskiej, ji nigdy nie powiedziano iżby el mieli go zwijać, wolne ręce zakonnicom i zeawo | p 


_ mm... 


Dnia 23. maja. 


* Burza wiosenna zaskoczyła wczoraj wieczo- 


rem tłumy spacerujących, Ulewa, której towarzyszyły 
dalekie grzmoty i błyskawice trwała dość długo. 
Dziś termometr opadł na 12 stopni; wiatr półno- 
eno-zachodni. 


* Teatr. Wczoraj na „Kościuszce pod Racła- 
wicami“ teatr był prawie pełny. — W tym tygo- 
dniu mamy ujrzeć nową operetkę Suppego „Donna 
Juanita“. 

* Czytelnla Karola Wilda we Lwowie, ul. Aka- 
demicka 1. 3, z upoważnienia c. k. sądu a pod kon- 
trolą p. zarządcy masy i Towarzystwa zaliczkowe- 
go, została napowrót otwartą. Wymiana książek i 
wpis nowych abonentów, odbywać się będzie odtąd 
bez przerwy co dzień (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
od 9. rano do 12. i od 2 popołulniu do 7, Ceny 
i warunki pozostają dotychczasowe bez zmiany, 


*  Mianowania w armii. Asystentem lekarskim 
w rezerwie mianowany został dr. Eugeniusz Mit- 
kiewicz ze szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwo- 
wie przy rezerwie pułku piechoty nr. 41. 

* Zbiór polskich pamiątek historycznych. Pe- 
wien prenumerator naszego pisma, bawiący od dlu- 
giego czasu dla poratowania zdrowia za granicą 
zebrał podczas swoich podróży po całej Europie ko- 
lekcję pamiątek historycznych, nadzwyczaj rzadkich, 
autentycznych i doskonnłe utrzymanych, składają- 
cy się z wyrobów z kodci słoniowej, rogów na proch, 
trąb myśliwskich, nożów myśliwskich Sobieskiego, 
Stefana Batorego, Zygmunta I, jako też łyżek 
srebrnych wyzłacanych Zygmunta II i III. W zbio- 
rze tym znajdnje się obraz olejny Stanisława Le- 
szczyńskiego. Właściciel tego zbioru chce go od- 
stąpić do zbiorów publicznych, albo prywatnych, 
Chętnie będziemy pośredniczyć w tej sprawie. 

* Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół sztuk piłę- 
knych we Lwowie zawiadamia niniejszem : 

1) że otwarcie wystawy dzieł sztuki, oznaczo- 
ne na dzień 22. maja br., z powodu małego do- 
tychczas udziału pp. artystów na czas krótki odro- 
czone zostaje ; 

2) że opóźnienie rozsyłki promii za rok 1880 
nastąpiło jedynie w skutek niedotrzymania terminu 
przez Zakład artystyczno-litograficzny p. F. Ka- 
sprzykiewicza w Warszawie — że jednak jest na- 
dzieja, iż temi dniami już rzeczone premium roze- 


Kartka do dziejów moskiewskiej dyplomacji. 


u. 


Towarzystwo na tym wieczorze składało się 
z samych mężczyzn. Po sutej kolacji zebrali się 
goście w obszernym salonie, w którym podano 
herbatę i cygara. Swobodna pogadanka oży- 
wiła zgromadzenie. Mówiono o Chinach i na- 
dziejach ujrzenia kiedyś carskiego namiestnika 
w Pekinie. Murawiew hr. Amurski opowiadał 
niektóre przygody swoich trzech wypraw, odby- 
tych rzeką Amurem nad brzegi Oceanu i wspo- 
mniał o sposobach, któremi wywiódł w pole o- 
ciężałych Chińczyków. 

Po nim zabrał głos Ignatiew. Wszyscy słu- 
chali z wielką uwagą jego opowiadania, wybu- 
chając raz po raz śmiechem, przy malowniczem 
opisywaniu nowych, przez niego wymyślonych 
sposobów dyplomatycznych, jakich używał w 


Chiwie i w Bucharze. | rawie rozruchó ich. 
Opowiadanie to 0 dziejach poselstwa swego W sp Ww żydowskich 


do państw środkowej Azji, powtórzymy tu w Poczta dzisiejsza nie przynosi nam wpra- 
skróconej treści, opuszczając ozdoby oratorskie,|wdzie żadnych nowych ekscesów motłochu ka- 
dowcipy i to wszystko, czego przyzwoitość w druku |eapskiego przeciw żydom, tak, że sądzić wypada, 
nie pozwala wyrazić a co właśnie wzbudzało o-|jż już rozruchy nie powtórzą się więcej, tem- 


k 
w. 
(. 


<a. m 


czenie ochronki na klasztor, — co wszakże sprze- | kich, wyszedł zeszyt I. Jest to wydanie poprawne 


ciwiało się intenejom założycieli į brzmieniu statutu, 
lub też rozwiązać towarzystwo i fundusze przeka- 
zać miastu, jak statutem było przewidziane, albo też 
nareszcie wziąć się energicznie do rzeczy, złe bez- 
względnie wykorzenić i zakład od upadku ochronić. 
Ostatnią alternatywę wybrała teraźniejsza prze- 
łożona ochronki p. Mr., znana w mieście z poświę- 
cenia i energii, zajęła się ona gorliwie przysporze- 
niem fanduszów i zasilała kasę przedtem pustkami 
świecącą tak dalece, że po opędzeniu bieżących wy- 
datków do 1000 złr. w rezerwie zostaje. Nie dosyć 
na tem, chcąc oprócz powodzenia materjalnego osią- 
gnąć dla zakładn także korzyści moralne, wypraco- 
wała program wychowania i nauk dziewcząt-sierót, 
oraz dokładny sposób ich żywienia i nbierania, i 
zażądała od sióstr Felicjanek, ażeby takowe przy- 
jely ido nich się zastosowały. Ze programy te były 
odpowiedne i nie zawierały w sobie nie siostrom 
uwłaczającego, a dążyły tylko do podniesienia za- 
kładu — możecie się przekonać z załączonych od- 
pisów. Niestety siostry Felicjanki nie chciały przy- 
stać na żadną zmianę, owszem utrudniały przeło- 
żonej p. Mr. na każdym kroku jej najlepszemi chę- 
ciami nacechowane urzędowanie i oświadczyły przez 
swą matkę jeneralną z Krakowa listownie i ustnie, 
Że z końcem czerwca 1881 r. z zakładu ustępują. 
Wypowiedzenie to obopólnie przyjęte, stało 
się faktem dokonanym i nie pozostało nic innego, 
jak z dniem 1. lipca objąć zakład we własny za- 
rząd — aż Oto jak deus ex machina na 1. aprilis 
spada na przełożoną p. Mr. akt nrzędowy od ks. 
kanonika Kr. zakładający protest przeciw wszelkim 
zarządzeniom przełożonej, a nawet mimo wyraźnie 
przyznanych zasług — przeciw urzędowaniu jej z 
powodu, że tenże ks. kanonik Kr, nie był wzywany 
do uczestniczenia w posiedzeniach i czynnościach 
wydziału stowarzyszenia ochronki dziewcząt, będąc 
na ten cel wyznaczonym komisarzem rządowym (sic/) 
Dziwi nas, jakim prawem w dzisiejszych cza- 
sach podobny protest mógł się pojawić, jeżeli zwa- 
żymy, że obowiązującą ustawa o stowarzyszeniach 
zniosła wszelkich panów komisarzy do szczególnych 
poruczeń, A czynności ich przekazała c, k. władzy 
politycznej, to też przełożona p. Mr. postępując w 
swoich czynnościch zgodnie z przepisami statutu i 
obowiązującej ustawy — spokojnie wyczekuje za- 
rożonej przez ks, kanonika Kr. interwencji wys- 
rządn 1 gotową jest wykazać bezzasadność czynio” 
nych jej zarzutów, — my zaś żywimy nadzieję, 
że Sprawa rzetelnie tu przedstawiona ostatecznie 
zwycdleżyć musi, chociaż szczerze pragnęlibyśmy po- 
wagi duchownej przy takich zapasach na szwank 
nie narażać. © rezultacie nie omieszkam was za- 
wiadomić w swoim czasie. 

— Rudki 18, pm. Poczytuję sobie za obowią. 
zek donieść wam o rozwijącem się u nas Życiu, o 
którego objawach inni korespondenci dotychczas 
nie wspomnieli. Dnja 8. maja odbył się u nas wie- 
czorek de AmMacyjno-muzykałuy, urządzony na do- 
chód biednych qczniów szkoły tutejszej Cel tak 
szlachetny Prowadzi} do Gali szkolnej bardzo liczną 
pabliczność i przyniósł dla biednej uczącej się dzia- 
twy, jak na Rudki, wcale piękny dochód, bo 150 
złr. aw. W koncercie wzięły udział miejscowe i 
okoliczne siły muzykalne, a nawet i miasto Sambor 
dostarczyło amatorów dla nprzyjemnienia wieczoru. 
Szczegółowo programu nie rozbieram, to tylko nad- 
mienić muszę, Że bardzo się podobała gra na for- 
tepianie br. D., Śpiew pani A. i gra na fortepianie 
pana *., oklaskijiyno także deklamację panny S 
igrt na cytrze podporncznika z Sambora. W ogól- 
ności Wszyscy byli zadowoleni wynikiem wieczorkn, 


a wdzięczność należy się udział biorącym, że dla 


tak pięknego celn, jak pomoc biednym nexniom, nie 


sżałowali trudu. - 


— Kraków 19. maja. Wczoraj wieczór w skut- 
ku palenia w piecu wiórami pod 1. 105 na Smoleń- 
sku, Wydobywał się dym gęsty z komina, który 
spowodował przybycie straży policyjnej i pożarnej 
na miejsce. Q godzinie Zaś 11. tej nocy wybuchł 
pożar W domy Józefa Kozła pod 1. 23 w Podgó- 
rzu. Mieszkańcy pbndziwszy się, zastali drzwi na 
zewnątrz zamknięte i zaledwo zdołali uciec przez 
okna i CZĘŚĆ mienia wynieść. W pospiechu jednak 
zapomnieli 0 lO-jgtniej córce właściciela domn, a 
ogień jako w domy drewnianym i słomą pokrytym, 
szerzył "ię Z nadzwyczajną gwałtownością. Wtedy 
Ferdynand Nowak, trndniący się pokrywaniem da- 
chów łupkiem, wskoczył przez okno do izby napeł- 
nionej dymem 1 ogarniętej płomieniami, znalazł za- 
pomniane dziecko pod łóżkiem, pod które się schro- 
niło przed spadającemi na niego iskrami i wyniósł 
je Z ognia Z NATAazEniem własnego życia, tak szczę- 
śliwie i pospiesznie, że tylko nieszkodliwego do- 
znało oparzenia. Osobę podejrzaną o podpalenie a- 
resztowąła straż policyjna krakowska, która na 
miejsce pożaru przybyła. i 

— Do zaburzeń w carstwie. Zarja podaje z 
Kijowa, że podczas tamtejszych zaburzeń na czele 
niektórych tłumów znajdowali się ludzie należąc 
do tak zwanych klas wyższych. I tak stwierdził 


kupiec Lewin że na czele bandy, która się wdarła 
; i ania i takowe zniszczyła, znajdo- 
wał się kupiec ŚREAtOW, który własną ręką poroz- 


bijał zwierciadła i pianino. W pomieszkaniu zaś 
urzędnika Guljakiua Znaleziono pod łóżkiem mnó- 
stwo przedmiotów zrabowanych w pomieszkaniu Le- 
wina, N 

= Żart francuzki. Pewien dziennik francuzki 
umieszcza następującą depesze © tunetańskiego pla- 
cu boja: Nowego absolutnie nic się nie grało. Szcze. 
góly przyazię listownie. 


Wiadomości literackie, naukowe Í artystyczne, | 


— Albnm wojska polskiego, wydawanego sta- 


i zawiera portrety jen. Chłopickiego i Dwernickiego 
i 2 ryciny przedstawiające pułk I ułanów i pułk I 
strzelców konnych. 

Skrzętna firma księgarska Gnbrynowicza i 
Schmidta wydała 5. i 6. (ostatni) tom znpełnego 
wydania dzieł Adama Mickiewicza. Tom V zawiera 
kilka poezyj pośmiertnych, szereg artyknłów poli- 
tycznych i literackich, dramat: Konfederaci barscy 
i 1 akt z nieskończonej tragedji napisanej po fran- 
cuzku a tak jak poprzedni wierszem polskim odda- 
ny przez F. Olizarowskiego. Tom VI zawiera ar- 
tykuły dziennikarskie z różnych epok umieszczone 
bądź w „Pielgrzymie polskim“ bądź w Tribune des 
peuples. 

— Biblioteki powieściowej, wydawanej od 10 lat 
przez tę samą firmę wyszły 3 tomy, z których je- 
den zawiera trzy prześliczne powiastki znanego na- 
szego podróżnika Sygurda Wiśniowskiego. Szcze- 
gólną uwagę czytelników zwracamy na Odettę; 
typ kobiety pełen poświęcenia i energii. Dwa inne 
tomy biblioteki obejmują zajmującą powieść pani 
Schwartz p. t. Przygody mojego życia. 

— Muzeum zeszyt z 15. maja zawiera : 1) w 
sprawie reformy sądownictwa ; 2) Zofia ks. Rożyń- 
ska 2o voto Chodkiewiczowa, kasztelanowa wileńska 
przez dr. Antoniego J.; 3) Geografia wschodniej 
Galicji ze stanowiska geologicznego, przez dr. E. 
Dunikowskiego; 4) Herder i jego filozofia historji, 
przez T. R.; 5) Kaz. Brodziński, przez Walerję 
Marenne ; 6) Rosyjscy racjonaliści i dyssydenci, 
przez J. Grzegorzewskiego ; 7) Ze statystyki szkół 
średnich ; 8) Rozwój ekonomiczny królestwa wło- 
skiego, przez dr. Art. Wołyńskiego ; 9) Zapiski. 


Folegramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


W Moskiewskim Telegrafe czytamy: „Jak 
wiadomo ruska ludność w Galicji kilkakrotnie już 
udawała się do naszego rządu z prośbą o inter- 
wencję jego n dworu wiedeńskiego w sprawie 
zaprowadzenia języka moskiewskiego w szkołach 
galicyjskich z ruskim językiem wykładowym. 
Owoż dowiadujemy się, że obecnie prośba taka 
przychylnie przyjętą została przez rząd moskiew- 
ski, i że w ministerstwie spraw zagranicznych 
ulożono już notę, którą moskiewski ambasador 
we Wiedniu p. Oubril wręczyć ma rządowi 
austrjackiemu.* : 

Russ, Corr. zanotowała tę wiadomość Mo- 
skiewskiego Tel grafu, ale uważa ją za wątpliwą, 
gdyż „Moskwa — pisze ona — nie zechce się 
mięszać w wewnętrzne sprawy zaprzyjaźnionego 
mocarstwa, tem bardziej, że galicyjscy Rusini 
nierównie więcej posiadają praw od Rusinów ży- 
jących pod berłem carskiem. Zresztą wdawaniem 
się w obce sprawy wywołałaby Moskwa podo- 
bną ingerencję innych mocarstw w swoje własne 
sprawy, co z pewnością nie może leżeć w inte- 
resie carskiego rządu.“ 


Odessa d. 22. maja. (Pryw. listem do 
Podwołoczysk.) Jenerał-gubernator Dondu- 
ków Korsakow na serjo stłumić chce roz- 
ruchy. — Wczoraj i dzisiaj był tu prawdzi- 
wy sądny dzień. Obawiano się wściekłych 
rozruchów antiżydowskich. Plakaty zapo- 
wiadały rzeź podczas tych dwóch dni świą- 
tecznych św. Mikołaja. 

Od wczoraj zaprowadzony stan oblęże- 
nia. Aresztowano razem 1200 osób, z któ- 
rych wczoraj na telegraficzny rozkaz carski 
uwolniono 400 osób. Zrobiło to wrażenie 
niekorzystne. Aresztowanych osadzają na o- 
krętach na morzu. Rozruchy antiżydowskie 
wywołuje tutejszy motłoch t. zw. „czornyj 
narod“. Są to powiększej części robotnicy, 
którzy obecnie z powodu zupełnej stagnacji 
w handlu są bez zajęcia. — Obecnie jest w 
Odessie przeszło 20.000 wojska. — Najbar- 
dziej obawiają się Greków, którzy odgraża- 
Ją się ciągle napadem na żydów. 

Cerkiew grecką obsadziło 1000 żołnie- 
rzy. Żydom zabroniono podczas tych dwóch 
dni wychodzić z domu. Tutejszy dziennik 
„Noworossyjski Telegraf* występuje ciągle 
przeciw żydom i rozwściekla motłoch. Re- 
daktor Osmidow uciekł z Odessy, żydzi bo- 
wiem zagrozili mu, że go zabiją. | 

Aresztowano tu dziś 13 inteligentnych 
osób, dwie arystokratki poprzebierane za ka- 


Y|eapów i kilku studentów w kostjumach po- 


pów moskiewskich. ` . 

Handel ustał zupełnie. Zamożni żydzi 
uciekają. Dotychczas zburzono już wiele do- 
mów i sklepów żydowskich. Żydzi stawiają 
opór. Zydówka, której napastnicy sklepik ta- 
baczny zniszczyć chcieli,  zasztyletowała 
dwóch napastników. Toż samo pewien rze- 
źnik żydowski. Dotychczas aresztowano 200 
żydów, którzy stawiali opór. 

Berdyczów d. 22. maja (Pryw. listem 
do Podwołoczysk.) Panuje tu ciągle panika. 
ydzi obawiają się rozruchów antiżydowskich 
Pomimo że Berdyczów liczy 75.000 żydów, 
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Wiedeń 21. maja. 
Powszechny dług pań- 
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żydów. Nocą we wszystkich oknach światła, 
żydzi konno przejeżdżają miasto.  Interpelo- 
wałem żydów czego się obawiają, skoro ma- 
ja taką przewagę. Odpowiedzieli, że gdyby 
kacapi przyszli, to mogliby przeciw nim 
dwie wielkie okoliczne wsie podburzyć. Zy- 
dzi wszyscy uzbrojeni. 

Faktem charakterystycznym jest, że 
chrześcianie tutejsi obawiają się napadu ze 
strony żydów, i dlatego udali się z prośba 
do naczelnika o środki zaradcze. Naczelnik 
zwołał wybitniejszych żydów, którzy podpi- 
sali deklarację, iż nie mają zamiaru napadać 
na chrześcian. Zaręczyli słowem, że zupeł- 
nie spokojnie zachowają się tak długo, jak 
długo ich nie zaczepią. 


Moskwa d. 22. maja. (Pryw. przez Pod- 
wołoczyska). Panuje tu ogromna panika. Ży- 
dzi tutejsi deponują pieniądze i kosztowności 
w banku tutejszym. Wielka część wyjeżdza 
za granicę. Na bulwarach tutejszych tak- 
4 przechodzące izraelitki oblewają terpen- 
yną. 


Wiedeń d. 23. maja. (Pryw.) Wiado- 
mość waszą o ustąpieniu Summera z prezy- 
dentury Szląska, potwierdzają tutaj. — Ra- 
da państwa ma być najdalej d. 2. czerwca 
zamkniętą. 


W Kole polskiem napotkał wniosek 
Lienbachera ogromną oppozycję; występo- 
wali przeciw niemu Hausner, Chrzanowski i 
Wolski. Ostatecznie uchwaliło Koło solidar- 
nie głosować za tym wnioskiem. — Ponie- 
waż właściwa uroczystość otwarcia teatru 
czeskiego w Pradze dopiero d. 28. września 
się odbędzie, przeto Koło polskie nie wyszle 
teraz deputacji, tylko telegram gratulacyjny. 


Wiedeń d. 22. maja. Dzisiaj przed południem 
odbyło Się położenie kamienia wieńcowego w 
gmachu trybunalskim. Obeeni byli ministrowie, 
dostojnicy koronni, urzędnicy ministerjalni, try- 
bunału najwyższego i innych trybunałów, człon- 
kowie obu Izb Rady państwa, sejmu dolno-au- 
strjackiego i Rada miejska. O godz. 11. przybyli 
arcyksiążęta Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, Al- 
brecht, ilhelm. w. ks. toskański, a wnet potem 
i cesarz. Witającemu ministrowi Prażakowi ce- 
sarz podał rękę; poczem Prażak miał przemowę, 
na którą cesarz odpowiedział. Po zaprezentowa- 
niu osób, uczestniczących w budowie gmachu, 
cesarz podpisał akt budowy, a Mannergesang- 
verein odśpiewał chór inauguracyjny. Akt budo- 
wy i akt darowizny włożono w otwór kamienia 
wieńcowego, cesarz uderzył srebrnym młotkiem, 
za nim a EA i ministrowie. Po kwadran- 
sowym przeglądzie gmachu cesarz odjechał. 


Bukareszt d. 22. maja. Koronacja księcia na 
króla Rumunii odbyła się dzisiaj w południe w 
uroczysty sposób przy udziale senatorów, depu- 
towanych, dostojników tak wojskowych jak i cy- 
wilnych i całego ciała dyplomatyczuego. Jenerał 
austrjacki Bauer z kilkoma oficerami pułku Ka- 
rola króla Rumunii obecny był przy koronacji 
jako reprezentant cesarza austrjackiego. Metro- 
polici z Jass i Bukaresztu odyrawili akt poświę- 
cenia obudwu koron, tj. króla i królowej. Para 
królewska w towarzystwie ks. Leopolda Hohen- 
zollerna i jego syuów zajęła miejsce na tronie 
pod gołem niebem przed katedrą. Publiczność wi- 
tała oboje królewstwo entuzjastycznemi okrzy- 
kami. Za powrotem do pałacu król i królowa 
przyjmowali życzenia reprezentantów zagrani- 
cznych. Stolica świetnie przystrojona. 


Budapeszt d. 22. maja, Przed południem od- 
był się 50-letni jubileusz węgierskiej akademii 
nauk Cesarzewicza i arcyksięcia Józefa za przy- 
byciem powitano hucznem „eljen!* Prezydent 
Lonyay miał mowę festynową, w której prze- 
biegł dzieje akademii. Gdy wspomniał o wybra- 
nia cesarzewicza na członka i wyraził nadzieję, 
że z wstąpieniem cesarzewicza nowy dla akade- 
mi okres rozkwitnąć powinien — powstało całe 
zgromadzenie i wybuchło entuzjastycznem „el- 
jen !“ Cesarzewicz i arcyksiążę Józef tosamo po- 
wstali. Cesarzewicz mile wzruszony dziękował 
za świetną owację. Tymczasem odwidziła cesa- 
rzewiczowa dom sierót u św. Elżbiety, gdzie ją 
burmistrz przyjmował. — Na bankiecie akademii 
wniósł Lonyay toast na cześć cesarzewicza, jako 
najmłodszego członka akademii. — Wieczorem 
było galowe przedstawienie w teatrze ludowym 
1 recepcja u Tiszy. 


, Konstantynopol, 22. maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu kenferencji w sprawie greckiej, przy- 
jęto konwencję z dodatkiem wojskowym. Dziś 
po południu nastąpi podpisanie traktatu. Pod- 
pisana konwencja będzie przedłożoną królowi 
greckiemu, który bezpośrednio ma ją zawrzeć 
ze sułtanem, a w tym celu tutejszy poseł grecki 
ma otrzymać odpowiednie pełnomocnictwo. Ter- 
min oddania ustąpionego Grecji terytorjum za- 
wisł od tego, kiedy zostanie podpisana konwen- 
cja. Posłowie mocarstw w Atenach mają Ko- 
mundurosowi oświadczyć, że mocarstwa nie ze- 
zwolą na żadną zmianę w konwencji i mają go 
zawezwać, iżby Konduriotisowi, posłowi greckie- 
w Stambule, bezzwłocznie wysłał pełnomocnie- 
two do zawarcia z Portą konwencji. 
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(bez kuponu bieżącego.) 


Konstantynopol d. 23. maja. Zawarta między 
101 25 102 25 


Portą a mocarstwami konwencja dla finalnego u-| Tow. kred galie. 5 pret. w. a. . 
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łożenia kwestji greckiej, zawiera w art. 1. zna-| » » » » m» + 3550 96 50 
ne już nowe granice. Artykuł 2 ustanawia od-| » » » 6 „ okres.. 161 25 102 25 
stąpienie Punty, zburzenie fortów w Puncie j| Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 65 104 65 
Prewezie do trzech miesięcy po ratykacji trakta- | Listy hkipotaczne 5% wylosowalne 

tu i wolność żeglugi w zatoce Arta, Art. 4. za-| z 10%, premią f . 101 50 103 — 
pewnienie życia, mienia, czci, religii i zwy- | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 75 
czajów mieszkańców w  odstąpionych Gre- IM. Listy dłużne za 100 złr. 

cji terrytorjach i równość w prawach obywatel- | Ogólnego relnicz. kred. Zakładu 

skich i politycznych. Według art. 5. posiadło-| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 
ści cesarskie pozostaną nadal własnością sułtana. IV. Obligi za 100 złr. 

Art. 6. stanowi, że wywłaszczenia mogą nastąpić | Indemnizacyjne galicyjskie . 100 6) 101 75 
tylko w celach publicznego pożytku i za wyku- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6”, 102 103 
pem; a mieszkający po za granicami Grecji wła- | Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 - 104 25 
Ściciele mogą posiadłości swoje wydzierzawić | Losy miasta Krakowa —_. - 1975 21 50 
lub kazać dla siebie administrować. Art. T. Za-| »  „ Stanisławowa -. 23 — 25 — 
trzymuje nadal zwyczajowe prawo paszenia. Y. Monety. 

Art. 8. gwarantuje muzułmanom wolne wy- | Dukat holenderski . . + 545 555 
konywanie obrzędów religijnych, wolną autono- |. » _ cesarski . . . 546 556 
mię gmin, wolność znoszenia się z naczelnikami| Napołeondor . — . . ~ 928 9 38 
religijnymi i sądownictwo szerjatu (koranu) w) Półimperjał rosyjski , + 987 967 
sprawach religijnych. Babel rosyjski S J A i k« 1 150, 

Według art. 9., przez dwa lata będzie mie-ļ „7 n * Papierowy. . lą 1 
szana komisja grecko turecka rozstrzygać we ak Pp a arhet >i s 0 i o 
wszelkich sprawach majstku państwowego i pry* Kupony w EOF ` ; - 99 25 100 


watnego; wszelki spôr rozstrzygają mocarstwa. 
Art. 10. mówi o przyjęciu przez Grecję części 
długn tureckiego, którą mocarstwa z W. Po- 
rtą oznaczą. Art. 11. zabrania wydawać wy* 
jątkowe przepisy celem odjęcia broni muzuł- Wiedeń 23. maja 1881. 

manom. Art. 12. zobowiązuje Grecję do wytę- godzina 2 minut 24 popołudniu. 

pienia opryszkowstwa. Art. 13. wyznacza trzy | Losy kredytowe 179.50 węgier. kred, ak 350.75 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


lata terminu do oświadczenia się tym mieszkań-| Anglo-austr. 153.— _ Unlonsbank 135.60 
com, którzy poddanymi tureckimi zechcą pozo- | Kolej Kar, Lud, 308,— Nordbahn 239.— 
stać; przez ten czas muzułmani będą wolni od | Kolej Połud. 128 — Kolej Alfóld. 174 — 


służby wojskowej. 


Art. 14. stanowi, że komisja 
ureguluje kwestję zaległych podatków. Art, 15., 
16. i 17. stanowią, że ewakuację i oddanie uło- 
ży osobny akt, komisarze mocarstw mogą czu 
wać nad wykonaniem, Turcja i Grecja wydadzą 
całkowitą amnestję. Art. 18. stanowi, Że Gre- 
cja i Turcja zawrą konwencję, teżsame punkta 
zawierającą. Według art. 19. ratyfikacja ma na- 
stąpić w ciągu trzech tygodni 
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Losy tureckie 27 60 
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Wiedeń, d. 43. ma'a. 
godzina 10 minut 55 przed południem 


Dodatek do konwencji reguluje w 5 artyku- kredyto 7.96 lo-anstrjac. _ 154.90 
łach ewakuację i oddanie odstąpionego Grekom aa Kar. Lud, 2 Eon R 1 5 na 
terrytorjum w sześciu sekcjach, w trzy dO pię-| gnionsbank . 137. - Napoleondor . 931" 


ciu miesięcy po ratyfikacji, kontrolę operacyj e- 

wakuacyjnych i regulację ruchów militarnych 

przez wojskowych delegatów mocarstw. 
Konwencja zostanie dzisiaj podpisaną, 


Rosyj. banknoty 1 187), 


Berlin, d. 21. maja. 
godzina 5 minut — po połndniu: 


Usposobienie: rezer. 


zara Rosyja. bank. 20465 Akcje kredyt. 604 — 
Lombardy 218 Galicyjskie 131.75 
W teatrze hr, Skarbka. Kolei Rumnuń. 65.15 Austr. banku. 174.25 


We wtorek dnia 24. maja 1881. 


; Podwołoczyska. W rokn 1881 raczyli na bu- 
W AL T C H 1 , |dowę kościoła i szkoły w Podwołoczyskach najła- 
obrazeksdramatyczny waga nA Z LEWA. skawiej nadesłać ofiary: Najdostojniejszy arcyksiąże 
W roli Neli wystąpi panna Łempicka z Warszawy, | Józef palatyn Weg. 20 zł, w czasie prywatnej za- 
uczennica Jana Królikowskiego. bawy w Podwołoczyskach złożono 60 zł. 80 e, ze 


VERBUM NOBILE składek w skarbonkąch 14 zł, ks. A. Sz., pleb. w 


3 Te w Medynie 100 zł, W czasie uświetnienia zaślu- 
OTOK AEC, aj A Checjúskiggo, muzyka bin Najdostojniejszego arcyksięcia Rudolfa następcy 
„ Moniuszki. 


tronu 46 zł. 90 c., p. Michał Piechociński 1 zł, 

=m | p. Rozwadowski z Turawki 1 zł, Józef Helnas 1 
7777 ——" |zł., Franciszek Adens 1 zł, p. Walenty Weger 

Przyjechali dnia 23. maja 1881. 1 zł., Teodor Berenthał 50 e, Stanisław Wrzebna 


HOTEL ZORZA: A. ks. Lubomirski z Niży- 2 zł, Salamon Nachman 20 e., Józef Potocki 50 c. 
niec. P, hr. Szembek z Siemianice. S. hr. Zamojski | Alojzy Kinstq50 c., razem 250 zł. 40 c. do poprzednio 
z Królestwa. M. br. Lago z Wenecji. K. Lischinz, | tczynionych ofiar 6105 zł. 44e. czyni razem 6356 zł. 
mos. jeneral z Petersburga. A. Garapich z Zagó- | 34€., za które to ofiary dzięki składa komitet, polecając 
rza. J. Jarnutowski z Załanową. W. Ustrzycki z się i nadal łaskawym rodakom o współudział do doko- 
Czelatycz, nania dzieła, zwłaszcza że jnż w obrębie murów tejże 

HOTEL EUROPEJSKI : St. hr. Stadnicki i H. świątyni częściowe nabożeństwo dla zamieszkałych 
hr. Stecki z Królestwa. J. Borkowski z Zaleszczyk |W Podwołoczyskach odprawia się i tylko wyczeku- 
mał. G. Kamiński z Borzykowa. Cz. Rybaszyński |jemy ukończenia zupełnego wewnątrz i zewnątrz 
z Królestwa. Z. Rylski z Pisarowie. M. Sozański| Aby do publicznego użytkn poświęconym i oddanym 
z Wolicy. został. W imieniu komitetu ks. Antoni Szersznik, 

HOTEL ANGIELSKI: A. Reindl, major z Wo-|pleban i przewodniczący komitetu. 
licy. W. Czajkowski z SŚwirza, St. Komornicki z 
Zawadki. 

HOTEL KRAKOWSKI: P. Lewicki z Dzuro- 
T. Langhaus z Wo- 


MATTONE’ 


wa. B. Reyzner z Krakowa. rb c 
oczy YTEL WARSZAWSKI: Zajączkowski z OFNER KÖNIGS 


Brzeżan. 

HOTEL LAZARUSA : M. Małkat z Gorlic. S. 
Kónig z Czerniowiec. E. Ringel z Borysławia. M. 
Lifschitz z Monasterzysk. S. Rappaport z Brodów. 
L. Margnlies ze Stauisławowa. 


BITTERWASSER, 


ron kervorr. modiz. Autorit. beat, cnipfohien. 


Mattoni & Wille, Budapest. 


a 


Do wynajęcia 
p | zaraz 
dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 
dole w pałacu Wnych  Ulanieckich, plae 
z PÓDWOŁOCZYSE : na dworzec główny lwo meki 0 go- - Halicki 1 10. 


dzinie 10 min, 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. Bliższą wiadomość powziąć można w admini- 
3 min. 50 rano, pociąg i mę, b godz. 4 min 12 |stracji Gas. Nar. 


Utwory dramatyczne 


Z PÓDWOŁOCZYBK:: Ra dworze0 W 
3 min. 18 rano pociąg mięszany. 
ADOLFA ABRAHAMOWICZA 
SERJA I. KOMEDJE 


Z CZERNIOWIKC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
„Dwie teściowe.* — „Inserat.“ 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz, 9 min, 27 wieczór, pociąg osobewy © 
s. 1l min. 20 przed południem 


Podzamozu: © goda. 


pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 pe południu, pociąg mięszany. 
cj 
Liwów, z Izby handlowej, 23. maja. 


I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galip; Karaja Imivika z pa 60 AD z; „Gwałtu! on ma bzika“ 
» wowsko-Czerniow.-Ja8s. . ~~ 5 drnka i są do nabyoia w Administracji 
3 R 100 zł. . k -_ |wyszły z dr ą 
RS) LEAR ach 200 słr. 208 . 20 — | „Gazety Narodowej” za cong 1 złr, za pobraniem 
IL. Listy zastawne xa 100 słr. lab naderłaniem potówki, INAN 
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jest duszą litografa. 
0 J il AM ysilenia jego przy 
pracach  rysanko- 
wych lub kaligraficznych są nadaremne, 
jeżeli drukarz niepotrafń oddać ją na pa- 
pier farbami tak, jak ona na kamienia jest 
wyrytowaną. Zwyczajem naszych zakładów 
nawet większych, jest: posługiwać się bez- 
płatnymi chłopcami przy tak. ważnej ro- 
bocie, co wychodzi na niekorzyść ich są- 
mych i krajo, bo robotę przez kiepskie 
wykonanie wysuwają za granicę. Chłopiec 
przy krótkiej praktyce nie może tego w 
konać, co doświadczony drukarz, a trzeba 
dłagoletniej praktyki i wprawy, ażeby po- 
wiedzieć można: „to robiła zręczna ręka 
drukarsku". Ctóż podpisany zakład lito- 
graficzny przyjął najzdolniejszego drukarza 
we Lwowie w kondycję, którym się po- 
szczycić może, bo wykonuje roboty lito- 
graficzne czysto i gustownie ku mipełnemu 
zadowoleniu P. T, zamawiających. 1—3 


LITOGRAFIA 


wypłacę temu, ktoby 
używając Rósiera wo. 


dawniej Gaz. Narod., plac Marjacki, 1. 8. 
dy do ust i zębów, 
flaszka po 85 ct znowu 


OU) Zł. Eear 


lub na nieznośny odór z ust, 
W. Móslera synowiee, 
|E. Winckler]. 
Wiedeń, I. Regie-ungsgasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nab 


apt. Zrgm. Ru:kera. 2059 6—? 


ycia we Lwowie w/w oddaleniu od Lwowa najwięcej 10 mil 


j Księgarnia 
BIURO WYWIADOWCZE Seyfartha i Czajkowskiego 
Julji Witoszyńskiej we Lwowie 


we Lwowie, Rynek, I. 25. . otrzymała na główny skład 
ma do polecenia profesorów filozofii i filo 


m do polowa profsarów Borgi «lo. POZA f Ù SZCZAWNICJ 


kończenia nanki panienek; posiadające ję- | 


zyk francuski i niemiecki, i grę na forte- podręcznik dia chorych udają- 
pianie metodą p. Mikulego; jakoteż nan-|sgch się do tamtejszych zdrojów (z pla- 
czycieli niższych i wyższych szkół , bony nem sytnacyjnem) napisał 

Niemki i Polki z pięknemi rekomendacjami . Tadeusz Dworski 
2600 od zacnych pań. 1—: lekarz zdrojowy w Szczawnicy, 


" Poszukuje się kartonowana seng 75 ct. 


Do nabycia we wszystkich księgar: |g 
3 niach w krajn i zagranicą. 2494 3 -3 

do wynsjęcia kilka pokoi ; 3 do 4 z 

kuchnią, rocznie na wsi, we dworze 

niezamieszkażym, lub w oddzielnej 


OZNI ERO 
tinme m eum aho | 2 CZ QD CUŻ Ó W 
zaklad wodoleczniczy 
i 


pożyczkę 2000 do 8000 »łr., lub do- 
Franciszka Medweja 
po zi 250| 


zór jakiej gałęzi gospodarstwa lub 
otwarty od 1. maja 1881, 


przemysłu. 2559 8—3 
Spięszne zgłoszenia pod adresem : 
przyjmuje chorych tyłko za porozu- 
mienim listownem, Stacja kolei Czer- 


L. W. Nr. 222, Lwów, post. rest. 
niowieckiej „Halicz“ poczta w miejscn; 


telegraf w Podhajcach. Lekarz zakła- 
dowy dr. Aleks. Miedwej. 
2466 7—8 


Pomakuje się dzierzawy 


podoju mleka 
(Milchpachiung) 


An a 4 mil kołami. Oferty przyjmuje 


UMOS we LWOW obie-|Zniwiariki 


fes] 


nieliczę żadnych kosztów. 


Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 


w Rynku pod l. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
RI eskontuja weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nienalełących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
|*ówce na rachunek bieżący, jako Oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie: 
1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem SZEŚĆ od sta rocznie, 
2. z krótszzm wypowiedzeniem pięć i pół od sta rocznie, 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 108 ztr. bez wypowiedzenia, 
od 100 złr, do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem , 
» 50 s „ 1000 
» 1000 „ i ro 


Feliks Piątkowski. 


tak wróć” M lef SEE 1881 


WODY MINERALNE 


Zamówienia zamiejscowe wysyłam odwrotnie. Za piztawa 20 koleji 
21 


2 3—10 
MHarol Mlimowicz, 
handel we Lwowie, nlica Wałowa Nr. 11. 


COO Q 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona 


utrzymnje na składzie 
Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 
Fara małych pudełek kosztuje 1 zł. 50 ct. 
Para większych pudełek kosztuje 3 zł. 50 ct. 


60- 
ztę kapitału za 90-dn:owem. wypowiedzeniem. 
DYREKTOROWIE: 2267 4—12 


Aleksander Pilarski. 


| poz pz | poza | "PR 
T 3--€ 36 36 € fr 
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C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank Hipoteczny t 


F Wylosowane 


IE, ul S 
E a . SURGŚWA n 
DY EEE. aiaa R a i ; 
Medal złoty R ə dk Oro l 5 w 83 r SN at e e e a listy hipoteczne i kupony 
na wystawie powszechnej g. Gorz elnik jak również inne maszyny i narzędzia rol- łat 1 śni H 
w Paryżu 1878. roku, nicze najlepszej i pe kogstzekoji L 9230 p atne 1. wrzesnia 1881 
: teoretycznie i praktycznie wykształeony, po bardzo miskich cenac I ( wypłaca kasa główna Zakładu we LWOWIE 
Aparat Gazożene Brista emane, ge sin rai nu "O a Ogłoszenie Y począwszy od 15. maja 1881 
nazwany i zabrewetowany. r. b, — Adre; K. JMaciszowski, Siswi: eon Orlesicz s | za tr i KV k t 
pops : A ! zd % polrąceniem al eskontiu. 
„ESR gada. Lig JET Kurowice. 2486 4—4 | mlica Leona Sapiehy, I. 27. Szpital Powszechny krajowy we Lwowie, potrzebuje masła/ Lwów 15, maja 1881 
jaki patwier- nizda gazowa ROEEROSZZOWENOD YO WOCIRARZ IE OLI E aN świeżego, d robione StB 4 "Laki j . > 
i e A Pa Przez Suez bezpośrednio sprowadzona $ PRAWDZIWE d ip? & zatrze wy 5 : 80, czy WBP 000 ki opami w Fro W DYREKCJA. 
AKADEMJA Herbata’ Chińska PIGDŁEI MORISONA ucenci chcący podjąć się całej lub częściowej dostawy, nie (Przedruk_nie będzie płacony. 225% 1--6 
ja Aparat i S- R mniejszej jednak ilości jak 500 kilogramów, zechtą zgłosić sio (0o EEE EE ESET 
Za pomocą e 1.2,3,4iGjp] w najwytworniejszych i aromatycz- Pa ARTHAUD MDULIN. listownie d kt anfi : eA: N iee a l o o O RZ a” AT Ea 
Era Paterkach nych gatunkach. — Przy odbiorze najlepsze za środków czyszczących i prze- i Wo e dyre ora SZP. ita MwA gangez e neno a POSO, y ostate g . ana ve . 
azanogó 5 — „| njmmej 2 kilogr. w pudełkach */, JE czyszczających krew we wszelkich sła-giCZnej ceny za jeden kilogram loco szpital, najpóźniej do 12. Buciki do ogrodu pokoju kąpieli l przechadzki 
csie, każdy Proszki kilogr. z wytyłką pocztową z opłatą $ $ bościach złogo przymiotu, skrofolieanych, Hczerwca r. b ) ) 
jednaj zwiń maż [] so lose © SD zr: ode. 850 * Kuj poja erp: | Umówiona ilość masła może być dostawioną w części h uate lato mycia -> MARO" 
pi sygotować zaszozowano ouchong Cze. J AŻ" wi, _ 5 51— 3 cz CIOWYĆ do nabycia u : 
u bardzo ma- da aparatów Prima- Souchon 5.— kład głów : J , A 
RE GEO || Postem p op op dro fase era? zde Gowotnych ilościach, a w terminach naprzód oznaczonych z tem Em. Stern 
CERSKA i e Congo, najlepsza „p  „» o» 3.30 ÉÉ Grand, ws Lwowie skład wjłączny w jednak zastrzeżeniem, że cała dostawa musi być uskuteczniona Wiedniu, M 
wazalkia ha- Dostać można Źlecenia załatwia 2488 B—12 if apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygidsk Hido T; b we Wiedniu, Mariengasse Nr. 2. 
AEE węłówayę: R. Maiti, Trjest. Mi o Listopada I ą r. 2602 1—2 Buciki do pokoju i ogrodu ze skórki szagrynowej i zam- 
ada MU b m Lwów dnia 21. maja 1881 r. a Patana aliessa] EM. E 
mna rowanej po zł 3, 3.60, 4, 4.50. Mztyflety ze skórki aza- 


MONDOLLOT SYN, 
nżynier fabrykant, 

w Paryżu GI Chatean-d'Rau, 94 
1 


Poszukuje się 
o 
dzierzawy:. 
Peządanym jest komzleks gruntów 
300 do 500 morgów z zabudowa:la- 
mi mi:szkalnemi i gospodarczemi w 
dobrym stanie. 


Blitsza wiadomość w handlu p. 
Józefa Czernickiogo, przedtem GQ. 
Wichert. 2570 3—65 

zę 


300 


pięknych, ndałych papierosów w go- 
| demie zrobić można z łatwośnią za 
pomocą mojej, w c. k fabrykach ty- 


CYGARETOWEJ 


maszynki do napełniania 
z metalu, uzyst» wykonanej w 3 objęe 
toś.iach: na cienkie, Średnie, grobe, 
bez różnicy. za sztukę wraz Z prze- 

pisem użycia po 65 ct. 

Moje papierosowe tutki, także w 
trzech objętościach, bee z prawdzi- 
w.go, fruncuskiego , beswonnego pa- 
pieru Le Hablon kosztują: 

Bez muusataczków. gładkie, 
za 1060 sztuk . zł. —.B0 
Beż mursatuczków z drukiem 


slotym za 1000 sztuk zł. 1.10 
Z munszbuczkawi gładkie, 
karton 500 sztuk . zł. 1.06 


Z rnunsztaczkumi z drukiem 
złotym karton ŁOO sztuk sł. 1.60 
Listowne alecenia za zaliczeniem 
lub nadesłaniem należytwści. O1bior- 
cum en gros rabat. 1970 6—10 
W imieniu składu francuskiego 
papieru cygaretowego i maszynek 


Cawley b Hen y w Paryżu 


Albert V lach; 
Wiedeń li Praterstratse Nr. 18, 
róg Asperngasse, hotel Europa. 


| i 


Redlność we 


LWOWIE 
Nr. 71*/, (Kaiserwald), 

składająca się z 4 budynków, lasku, 
ornego, sianożęci i kamieniołomu w prze- 
atrzeni 60 morgów jest zaraz do wydzie- 
rzawienia lub spr 

Biiłszej wiadomości qdeiela kancelarja 
adwokata dr. Józefa Malinowskiego ulica 
Krakowska, liczba 12. 


az 4 CY A 
ażez boin 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza we- 
ding zupełnie nowej metody, doświad: 
czonej w niezliczonych wypadkach 
upiawy moezowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteł bardzo ma- 
starzałe, naturalnie, grantowfje i szybko. 
Wr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habeburgerg nie jak, 
dawniej, lecz Stadt, Seilergagse, Nr. 11. 
Wylecza tskłe wyrzuty skórne, 8W9- 
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1961 
osłabienie męskie, ` 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy sythe i wrzody wsazel- 
kiego rodzajm za pomocą koros- 
pundencji, Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, 


| 


Przy odbytem na dnia $ 
15. kwietnia ciągnie - 

tia węg. losów pre- 
miowych padła głó- 
wna wygrana złr, 
100.000 na wydaną 
przez nas promesę Ser. 
4047, Nr. 23. 


| 
| 
| 


Wiedeń 
Wolizeile 16. 9 


96, we Lwowie w apt. P., Mikolasch. JĄ 


8 Rocznie 6 ciągnień. — Główna wygrana 50.000 xir. 


wA , 
4 


2569 2-3 FA 


PROMESY 
pożyczkę z roku 
Caie po 4 sł. 
Połódki po- 2 sł, 25 ct. 
Ciągniemie 1. czerwca 1881 
« Główna wygrana 200000 zł. 


Wechslergeschiii der Administration des 


Wydawcy i właściciele J, Dobrzański i 


Praparaty. salicylo W. 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW 


atw. wygrana 2. 200.000 


Najniższą wygrana 200 zł 


Dnia l. czerwca 1881, 


p 
z 
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2 
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AUX VIOLETTES DR. PARNE | 
_ED. PINAUD 


Mydło ......AUX VIOLETTES DEPARME 
'Essencya dla 

chustek... AUX VIOLETTES OE RARME 
Woda tuale- 


towa .....AUX VIOLETTES DE PARMIE! 
Pomada ....AUX WIOLETTES DE PARAE 
Oleiek......ABXI WIOLETTES DE PARAŁE| 
Pudar ryżo- 


Wy..:.... AUX VIOLETTES DE PARAE | 
Kosmetyk ..AUI VIOLETTESDE PARAE |$) 


87, Boulevard de Strasbourg. 37. 
POEERMOEGENAN OSZCZ 


A 


notach. 

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
Es nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze- 
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę- 
do plan gry, każdego objaśnienia 
ud”iela się chętnie a po uskutecznio- 
nem ciągnienin przesyła się każdemu 
1026 owi listę ciągnienia, a wy- 
grane wypłaca się zaraz, Upraszam 
o rychłe udawanie się de domu han- 
dlowego 2549 2 4 


J. Brey cha, w Frankfurcie n. M 


Pp af) 
z 


y 4 
Pd 


GN 


y zastawne 
c. k. uprz. Zakładu kredyt. ziemskiego. 


3, list 


Wyciągalęte losy z najmniejszą wygraną w kwscie 100 zl 
rą także udział w dalszych cłągnien:ach wygranych. 
Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1881, 
Sprzedajemy to obligacje podług dziennego kuren, jakoteż na spłatę 


|» bło: 


w mienięcznyeh ratach po 5 ztr. D as 
i Sokal § Lilien, | 


kantor wymiany we Lwowie. 
Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obli- 
gaje państwowe, jakoteż akcje po najrzetelniejszych eenach. j 
Wszystkie polecenia z prowineji wykonujemy bezzwłocznie [ęh) 


bez doliczernia prowizji. 2286 10 -? | 
Ezag: Jaak 


pr 


x 
ni 


Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w zasady i. 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, słu-. 
ży za środek pokrzepiający młodym kobietom, dzieciom i osobom w po- 
deszłym wieku. Wybornego. smaku; należy do rzędu win najzba-| 
wienniejszych.— Doza zwyczajna « kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda k dia sadu PE 8.4 M: 2/78 
(la butelka-tego wina jest zaopątrzoną w stoso- A 


ze ape $ 1 d 
wa etykietę, ta korek pokryty torebką z napisem : 


ap 
w 


w 


Sprzedaje się: we Lwowie n PP. Mikolaschą , Krzyżanowskiego, Rukera, 
BR Królikowskiego, Rotlendera. © 
Exzportacja:('Propr'du Vip de St-Raphaël, å Vale 


nce (Dróme), France. | 


[60 


| = 2030 1—4 
` Ch. Cohn, 
Wolizeiłe 13, 


= 


) 
) 


i stempel 


MERCUR“ 


da - 
;"Groman 
PALĘ 

2P| 


WANNY NNANNNNNNNNNNNNN NNNNNNNNNNNNNN 


Æ ru parowego“ przy ulicy Gródeckiej pod walą 337 A 
H. we LWOWIC. 


przyjęcia n Szan. Publicz ios 


JE ne za 
"4 


jj czystości soków i krwi, tndzież od ułatwienia dobrego truwionia. Aby w W 
jj osiągnąć jest najlepszyta i najskutgczniejszym środkiyna b 


M ganiom, gdyż vżywia całą użynnyść trawienia, wytwarza sdrową i czystą $$ 
$ krew, a ciatu przywracu uapowrót duwalejszą siłą i zdrowie. j 
j dolegliwości trawienia, miwaowicie brak ap tyt, ońbijanie kwasami, wadę: Q 

cia, wymioty, kurcs śołądka, safiegmienie, hemorody, przepełnienie tolądka W 
potrawami itd. just pewuym i uznanym środkiem dowuwym, Który zpowodu E 
3 doskonałego skutku zyskał w bardzo Krótkim czasio ogólne rozszerzenie. W 


> wszystkie strony za zaliczka należytości. 


gliwości. Wśród tych przykrości używałem jakiś czas „Balsam życia dr. Rosy“ © 
vè p. aptekarza Fragnera w Pradze, a balsam ten sprawiał mi nadzwyczajną Š 
ulgę, tak że go jak najusilniaj cierpiącej ludzkości zalecić mo ę; w nońcu za- § 
uważam jeszcze, że moja córa ne bladaczką i w ogóle na brak krwi wiele 
cierpiała a balsarnem tym zupełnie się wyleczyła. Poświadczam to zgodnie z 


mych zawsze wyrażnie sażadsó: 


balsam ńycia a nie wyrażnie Dr. Kosy balsamu życia zażądali. 


jest do nabyvia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece p 


ski, apt., Henryk Markiewicz apt., W. Redyk apt., 
Siedlecki apt.; w Borszczowie: 


t; w Dronobyszu: T. Blumenfeld apt.; nudze: egər apt; W 5 $ a È po- ' 
Kołomyi: J. Toet Ehtonzel apt; A > „dogi om an kj wodu staję Ar L T E Dałeł w katek 
owym Sączu: W. Filipek apt. akubow G rzemyśu: W. g 3 3 s ET 
Nahlik apt; w Przemyślanach: a Baranowski, apts w Kymanowie W. Woj- W ÎN ospy oszpoconą twarz praywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i z0: 


tynkiewicz apt.; w Samborze J. Aleksiowicz apt.; W Stryju Leon Gërtner 
apt, Jul. Zgórski apt; w Tarnopolu F. Jamrogiewicz Apt., w Żywcu-Zabło- 
©18 A. Blumenthai apt. 
rjalne i korzenne posiadają skład wymienionego bi 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 


i stwardnięcie piersi kobiecej przy OdIĄCZ 
wych wrzodach, ropiących się pryszozach, 
nogciowych, przy tak zwanym robaku 0% palcu u nogi 
działości, spuchnięcią i nabrzmi 
i martwej kości; przy nabrzmienin reamatycznem j gośćc 
zapalenia członków na nodze, nə kolanie; ną ręcę i na 
nięcia; na zalatywanie woni u chorych, Da pocenie s 
popęzamu rąk i liszajowem popadaniu się skóry; na Ą 
dów; na zastarzałe stłuczenia i ri rany, na bolączki ać otwie- 


ranie w 
w najkrótszy e 2 
sklepia się I goi w najkrótszym czasie bez bola, 


me -remamsa e aa E 


Z dyrekcji kr. Szpitala Powszechnego. 


grynowej, zamszonej i kid po zł. 3.50, 3.80, 4.50, R. Mez- 
kie szıyflety i buciki ze skóry ramszonej, eielęcej i kid 


po zł. 3.80. 4.60, 4.80, 5, Wysyłki pocztą tylko sa pobraniem 
il 
2360 5—10 


en gros i eN detai 
SĘ n a DETE 
_ A 


4 
a = Naturalny “4 


ZARZĄD 


BROWARU PAROWEGO 


811 


nA km; się wielkie ciągnienie pf z 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. są najwyborniejszemi środkami hy- PA O e 
austrjackiej pożyczki premiowej gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- M P E N /Ą| A S A Z B l 1 W K | 
z r. 1864 w ogólnej kwocie m pes w 4 W 
130 milionów 983.000 zł, w.a. $ se} i zębów w stanie zdrowym, = nwiadamia szanowną Publiczność i Panów ntrzymujących restauracje tak = 1 1 n S l S Z C Z a z 
ajdai gi wio a tej c 3 dza! dal tbehię p” we Lwowie jak i na prowincji x | najdoniosiejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 
4 R i | 3 A PE p 000 części zawiora 83,6339 natranu węglanego, podnosi CO roku SWO 
zł. 200.000, 160.000, 6 000, 25.060 w aptece nod Gwiazdą = ze od a eżćrwca 1881 = sławą dOŚRIEECEGnó jako zdrój leczniczy, Kalej lek*rzy Po djecknie Pa >. 
E 0 GO) 2000 5 ry p p $ z ę wydawa tę 4 || źródła Victy ordynowany, przytem jako napój orzeźwiający i przyjemny. 
ab. a. w. jako _najniam a felia z PIWA marcowe „EXPORT z Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
t- nikis IE iz POłyczti loteryjna we Lwowie. = wyrobu własnego w 50, 25 i 12'/, litrowych beczkach = M. F. L. fndustrie Direction w Bilin (Czechy.) 
NENANA NEDAD WE NANA. | we Lwowie, jeden litr po 12 ct., £ 
WYROBY aroraa Ja a r r imi franko Ii Mat e 2 EEE wos 
PARFUMERYA a_ Zamówienia upruszam przesył é pod adresem: „Zarząd browa- 4 9) 4 


Maiy 
Ponisważ moje piwa tak pcd względem jaxości jaki smuku rówaają 20] 
ę zagranicanym, przeto spodziew m się że takowe dozna ą ładkuwego «BL 
ci, 8 licząc ua względy J 3), uprasano o hsg a 
1594 2 


v Zaklad zdrojowo-kąpielowy 
ý 
SE 


żę w ZKGIKSTOWiE. 
Q Otwarty od 1. czerwca do końca września. fi 


sz == 4 Posiada przeszło 200 wygodnie urządzonych mieszkań, stacja 
EE TIRAN TRU” U kulejo>a (przys an k) przy samym zakładzie, tudzież c. k, urząd 
€ M pocztowy i telegrufi zny, a tıka, dwie restauratje, piekarnia, 
- 5 Kal wspaniata sala świsto wykończona „W domu zdrojowym“, w tym 
Utrzymanie zdrowia zależy po największej Ożęgdi od czysaczonią i 6 samym gmachu kryty chodaik i zdrój wody mineralnej najsilniej. 
szej wzczawy żelazistej kąjiete minsralne, borowinowe d nader 
ważne kąp:e e poptadowe, równojąca rig kąpiełomw morskim, 


i 
zówieniw. i 
lwów 21. maja 1881. 

M. PENZIAS, właściciel b:owaru. 


NNKNNAXRAN Da A A a a Da Aa Da Aa KRAK NARA 


Gruntowna i szybka pomwe 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Dr. Rosy Balsam życia, W 


Dr. Bosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- tę pe: 
$ przyjmuje rarząd ką, iel >wy: 


— m 
O©Ć000C<I+"CRK"*"> 


Blższych wyjaśni ń udziela I oraz zamówienia na mieszkanie 
2587 2—3 
Na wszsikia | 


— —— | N wma: 


L. 21539. 
Wiolka flaszka kosztuje 1 zł., pół flaszki 50 et. p 
Można przejrzeć burdzo wieię podziękowań. — Bulsam rozsyła się na § 


| Ogłoszenie Konkursu. 

Z początkiem roku szkolnego 1881/2 nadane będę w c. k. 
wojskowych zakładach wychowawczych, galicyjskie miejsca fun- 
dusżows w liczbie siedmiu. A 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześcć podajpz=ratotie 
Lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich dyrekcyj szkół 
średnich. + i 

Termin do wniesiema podań do Wydziału krajowego u- 
| pływa z dniem 15. czerwca r. b, 


We Lwowie dnia 14. maja 1881. 


Szanowny Panie! 4 
Cierpię jnż od lat 20 na hemoroidy i uporczywy ból w żołądku, na $$ 
tmę i p lączone z nią zafegmienie pęcherza, na zatwardzenie i inue dols. W 


i sumieniem. 
ąpiele Giebichenstein koło Halle nad S., w Saksonii. 
Dr. v. Sturtewant. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień apraszam kupuję" | 


p] 


2674 8—3 


Dra Rosy Balsam życia 
apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, žo kupującym w 5 
ektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jężełi oni poprostu LA 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet N 
mniej foremna twarz może nas zachwycić , jeżeli znajdzie- 
My płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lómiącą i młodzieńczo świeżej płoi. Liczna ilość 

pań nie może mieć pretensji do piękności, jełeli płeć ich, 

(f nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do. 
(i| późnej starości zapewnić, należy używać, przez wielu zma- *Y 
(| komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof, JĘ 
j% Bespi, dr. Jfingera, dr. Randnitza polecony, od 14 lat Z 4 

nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsa 
brzozowy Lengiela. Ten ulnbiony kosmetyk usdra- % 


Frawdziwy Balsam życia dra Rosy 


B. Fragnera, ilvinsoite, Eok der Spornergańse Nr. 40b. 


We Lwowie Z. Bucker apt, K. Krzyżanowski apt., J. Beiser, apt, 3 
Blumenfeld apt., J. Piepes apt; w Krakowie, J. Trauczyńsk:, apt. A, Dyl- g 
A. Stecmóar apt, Àd, W 

w Dolinie: I, Weiss B 


W. Niemczewski apt.; 
i E Kańczudze: Rudolf H 


oJoryw na o0 
dr. Lengi 
jęk= 


MIA "chia skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny k 
y t Błównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz 
Austrji, Jakoteż handle mate- PR" balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na n 
U MIQ zonie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy "JWali. Qena 
IN dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt: #y8m. Ruckera. 


Wszystkie apteki w 


a 2010 4? 
POLLIS KEARI II LIILIA ILAS LIA 


Gospodynie badajcie! ` 


Przez użycie Aiteryksńskiego 
' n 
brylantowego krochmatt połyskująć. 
(niezawierającego Szkodliwych tubstaneyj) =" 
rozwiązano :tajemnice nadania bieliznie bez wszelkiego, 
dodatku, mieniącą białość i brylantoWy kolor, a przytem 
elastyczną tęgość: Tem krochmal jest ñon plus ultra r tes 
raźn:ejszych nowości; oszczędza Się Wiele gniewu i trudu; 
gdyż zadziwisjący jest, skatek. Bżdego pakieciku do- 
> łącza się przepis użycią nawet dla niewprawionych rąk. 
Paktecik kosztuje 14 Ci. i jest do nabycia w wielu han- 
dlach drogerji, mydła i towarów kolonialeych, 2478 1—1 
Do nabycia we Lwowie w handlach K. Bałłabaca, A. Mańkowskiego, Bt. 
Markiewicza, Józefa Padewskiego, St. Wojciechowskiego, J. B. Buchstaba, H. Chi- 
gera, w Towarzystwie spożywozóm, J. Hiesigera 8. Nusseablątt i B. Seklera. 


mj > 


774 


Tamże do nabycia: 


Prazka uniwersalna maść domowa, 


ran i wrzodów. 
j kutkiem na zą ; zymanie Mleka Ķ 
Takowej używa aig z pewnym 8 ło dit l ZAD Menir RA 
karbunkułach; przy wrzodach paz. | 
lub a ręki; na zatwar- 
naroślach tłuszczowych | 
owem, na chroniczne 
biodrach ; zę: zwich- 
ię nóg i nagnioki; prz 
? pąbie od ukłucia wał 


enia gruczołów; prz 


nóg; na zapalenie skórne i t. d, s 2442 8—15 
szelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
m czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 


W puszkach po 25 i 35 ct. 


z drukarni „Gas. Nar.*, | 


